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Nie wolno zatrzymać się

organiza-

(Dokończenie na itr. 3)

MiQdzjaarodowys Daism Dziecka

B. Wesołowski

Bieżącą 
organizo-

które gromadnie odwiedzają 
Zalew.

Takie urządzenia do zabawy, to rozumiemy 
uznały dzieci.

nej postawy, od woli narodów, 
"która tu ostatecznym rachun­
ku musi być brana pod uwa­
gę, musi zwyciężyć.

Nie żądamy za wiele. Chce- 
my tylko pogodnej przyszłości 
dla naszych najmłodszych, 
pragniemy warunków, w któ­
rych rosłyby zdrowo i szczę­
śliwie, bez lęku, by mogły 
spokojnie uczyć się i bauńćł 
Myś'imy o tym na codzień, a 
Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka daje nam okazję do jesz­
cze głębszego zastanowienia 
się nad potrzebą i konieczno­
ścią walki o lepsze jutro, o 
szczęście i pokój. Dla wszyst­
kich dzieci śuńafa. (dr)

sezon. Od razu brzegi nad wodą zaroiły się 
cych tutaj wypoczynku i słońca.

Pierwszy raz w tym roku na kajaku. Naj\ 
pierw zaprawa na spokojnej wodzie, a po­
tem już wędrówka Wisłą i dalej, po innycl 

rzekach w całym kraju.

ziemskiej. Białych, żół- 
i czarnych, nie różnią- 
się od siebie niczym in- 
poza kolorem skóry, ma

Pierwsze cieple dni wiosenne zbiegły się z uroczystym otwarciem Zalewu na tegoroczny 
------ ----- u-----: ---- .s. Humetn mieszkańców Nowej Huty szukają-

— Zgadzam się z tym. Dla« 
tego też wykorzystanie każ­
dej roboczogodziny na ten cel 
w „terenie", w wydziałach — 
wywiązywanie się własnymi 
siłami z przyjętych postula­
tów w zakresie rozwoju tech-

dużą salę bu- 
dyrekcji huty, 
wypełnili pra- 

z wydziałów, 
i bezpartyjny

Konferencje partyjno-techniczne. praca związana 
z ich przygotowaniem, były dotychczas główną for­
mą zorganizowanej realizacji uchwał IV Plenum KC 
partii. Obecnie, po ich zakończeniu, organizacja par­
tyjna kombinatu nadal zajmuje się problematyką po­
stępu technicznego. Jakie są kierunki tej działalności, 
co w najbliższym okresie jest najbardziej aktualne? 
— na te pytania odpowiada dziś w „Głosie'1 sekre­
tarz organizacyjny KF PZPR huty, tow. WITOLD 
MŁYNIEC.

Pierwszy czerwca, to świę­
to małych obywateli na całej 
kuli - - ■ -..................
tych 
cych 
nym 
jących te same pragnienia, 
radości i dziecięce smutki, tę­
sknoty i marzenia. Nie wszy­
stkim im jeszcze dane jest żyć 
w weselu, prawdziwej wolno­
ści i pokoju.

Jak długo jeszcze potrwa 
szalony wyścig zbrojeń, spę­
dzający sen z oczu matek, 
stwarzający niebezpieczeń­
stwo dla ludzkości, przede 
wszystkim dla dzieci? Z pe­
wnością wiele zależy od nas 
samych, od naszej zdecydowa-

organizacjl. Obcięlibyśmy, aby 
zainteresowanie problematyką 
postępu technicznego i co­
dzienna troska o jego rozwój 
nie tylko cechowały te stowa­
rzyszenia, ale i były szczegól­
ną ich ambicją.

— Jak wiadomo, z różnych 
przyczyn możliwości samej 
huty jako całości, są w pew­
nym stopniu ograniczone w 
stosowaniu tak dużej ilości 
zgłoszonych wniosków doty­
czących postępu technicznego 
i racjonalizacji. W tych wa­
runkach duża odpowiedzial­
ność za zastosowanie licznych 
wniosków spoczywa na po­
szczególnych wydziałach...

madzenl pracownicy za­
dawali prelegentowi wie­
le pytań, dotyczących 
storpedowania przez de­
legację amerykańską o- 
brad. Nawiązując do pro­
wokacyjnego szpiegow­
skiego lotu samolotu U-2, 
który naruszył państwową 
suwerenność terytorium

• Doborowy 
zespól.

sków i działalność 
cyjna.

— Niewątpliwie, 
kontrolę powinny 
wać wydziałowe Rady Robot­
nicze. One też rozliczają się 
ze swej pracy przed Konfe­
rencją Samorządu Robotni­
czego. Dotyczy to w równym 
stopniu zebrań roboczych za­
łogi. Duże pole do popisu ma 
także NOT, a zwłaszcza sto­
warzyszenia naukowo-techni­
czne, wchodzące w skład tej

— W poprzednim numerze 
„Głosu Nowej Huty" wypo­
wiadał się na temat konferen­
cji partyjno-technicznych i ich 
r /yników, dyrektor techniczny 
liuty tow. inż. Socjusz. Ja 
liragnę ograniczyć się do kil- 
tku uwag odnoszących się do 
przeszłości i sprecyzować 
najważniejsze moim zdaniem 
zadania — już teraz aktual­
ne.

Otóż niewątpliwie dużym 
dorobkiem są setki wniosków 
złożonych przez załogę w o- 
kresie przygotowań do kon­
ferencji, jak i ich trwania. 
Potwierdza to inicjatywę za­
łogi w tym zakresie. Jednak­
że szeroko zakrojona działal­
ność, zmierzająca do stałego 
rozwijania postępu technicz­
nego, nie może się ograniczać 

i do jednorazowej akcji.- Zresz­
tą słowo „akcja” w ogóle jest 
tu nie na miejscu. Postęp te­
chniczny nie znosi „przesto- 

I jów" czy przerw, wszelkie za­
hamowania grożą pozostaniem 
w tyle, lub nawet cofnięciem 
się w stosunku do potrzeb ży­
cia. czy ogólnego rozwoju te- 

1 chniki. Dlatego zasadniczą 
konsekwencją zakończonych 
niedawno konferencji powin­
no być jak najszersze stoso- 

Iwanie zgłoszonych przez nie 
I wniosków i usprawnień. W 
¡związku z tym podstawowym 
I obowiązkiem aktywistów w 

H wydziałach jest koncentrowa- 
Inie uwagi na ich zastosowa- 

I niu. Sprzyjać temu będzie po­
ił stawa załogi, która zgłaszając 
I usprawnienia jednocześnie
I zobowiązywała się w wielu 
I wypadkach do prac, związa- 
I pych z ich stosowaniem.

— Jak z tego wynika, szcze- 
U gólnego znaczenia nabiera 
Fajziś kontrola realizacji wnio-

25 bm. 
dynku Z 
szczelnie 
cownicy 
Partyjny 
aktyw gospodarczy i spo­
łeczny kombinatu, z uwa­
gą wysłuchał prelekcji lek­
tora KC, o przyczynach 
zerwania przez USA pa­
ryskiej konferencji sze­
fów rządów. Licznie zgro-

Poświata księ­
życowa upo­
dabnia taflę 
naszego Zale­
wu do wiel­
kich. pięknych 
jezior. Tylko 
ciemne pasmo 
domów w pers­
pektywie przy­
pomina, że to 

Nowa Huta.

• RSM po 
dwuletniej 

działalności.

• Świat w 
fotografii
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Komunikat
W poniedziałek, 30 maja, 

o godz. 15.30 odbędzie się 
w sali 101 Budynku S w 
Centrum Administracyjnym 
zebranie organizacyjne Kt(- 
ta Ligi Kobiet przy Dyrekcji 
HiL.

W drugiej części zebrania 
interesująca prelekcja dr 
Szwarca, kierownika sani­
tariatu ZLZ pt. „Jak zapo­
biegać chorobom zawodo­
wym".

Zapraszamy wszystkie ko­
biety pracujące w Budyn­
kach S i Z do wzięcia udzia­
łu w zebraniu 1 wstąpienia 
do Kola Ligi Kobiet. Po­
wstanie licznej i silnej or­
ganizacji kobiecej zależę- 
tylko od Was!

Dodatkowa produkcja 
wartości 150 min. zł 

dzięki skróceniu budowy 
IX martena

Troskę o zaspokojenie rosną­
cych potrzeb kraju w zakre­
sie stali przejawiają nie tyl­
ko hutnicy. Wykazują ją tak­
że załogi budowlane kombi­
natu dokładające starań, aby 
przez wcześniejsze oddanie o- 
biektów do eksploatacji umo­
żliwić hutnikom wyproduko­
wanie ponadplanowych ton 
6taii. Najlepszym tego wyra­
zem było uroczyste podpisanie 
w ubiegłą sobotę w świetlicy 
Stalowni zobowiązania przez 
przedstawicieli wszystkich
przedsiębiorstw budujących 
kompleks IX pieca martenow- 
skiego w Stalowni. Zobowią­
zanie to podjęte zostało na 
cześć X-Iecia Huty im. Leni­
na. Polega ono na ukończeniu 
zasadniczych robót budowla­
no-montażowych w komple­
ksie pieca martonowskiego nr 

IX, w terminie o 5 miesięcy 
wcześniejszym niż przewiduje 
harmonogram budowy. Odda­
nie pieca do rozruchu w dniu 
30 czerp ea umożliwi podjęcie 
produkcji na tej jednostce je­
szcze w lipcu br.

Dodatkowa podukcia, jaką 
uzyska się dzięki realizacji zo­
bowiązania załóg budujących 
IX piec martęr.owski, szacowa­
na jest w br. na około 150 
min złotych. Jak podkreślił 
obecny na uroczystości dyr. 
Kunz z Inwestycji, 100 tysię­
cy ton stali, to ogromna ilość 
stanowiąca prawie całoroczną 
produkcję w małych stalow­
niach hut śląskich. Do reali­
zacji tego ambitnego i cenne­
go zobowiązania pozostało bu­
downiczym na czele z Zarzą­
dem Bu dow! ano-Mon t a żow y m 
nr 2 PPB HiL, zaledwie 30 
dni. Trzeba będzie wielkiego 
wysiłku i prawdziwej mobili­
zacji wszystkich Sił, ażeby w 
tak krótkim terminie wyko­
nać wszystkie pozostałe prace.

Budowniczym na czele z 
kierownikiem ZBM nr 2 inż. 
Henrykiem Zarębą życzymy 
z całego serca pełnej realiza­
cji cennego zobowiązania, a 
naszym stalownikom pomyśl­
nej eksploatacji IX martena i 
100 tys. ton dodatkowej stali! 

j.d.

Gwarancje z pełnym
Realizacja zgłoszonych 

wniosków i zobowią­
zań w okresie przygoto­

wań do konferencji pórłyj- 
no-technicznych przyniesie 
naszej hucie ponad 100 
min złotych oszczędności.

STALOWNIA
Najlepsze wyniki uzyskała 

dotychczas załoga 
która zrealizowała 
wszystkie zobowiązania pro­
dukcyjne i wnioski z zakre­
su postępu technicznego. 
Między innymi załoga oddzia-

Stalowni, 
prawic

Rada Zakładowa Kombinatu 
pospieszyła z pomocą ofiarom huraganu 

na Rzeszowszczyźnie
Katastrofa, jaka nawiedziła 

ostatnio w postaci straszliwe­
go huraganu i następnie gra­
dobicia, mieszkańców Ziemi 
Rzeszowskiej, wywołała żywy 
oddźwięk w całej Polsce. Po­
szkodowanym rolnikom, często 
pozbawionym dachu nad gło­
wa pospieszyła z pomocą także 
lłada Zakładowa Kombinatu, 
podejmując w dniu 25 bm. u- 
chwałę o udzieleniu pomocy 
ofiarom klęski żywiołowej. Po­
stanowiono przekazać na ten 
cel kwotę 50 tys. złotych. Po­
łowa z tej -sumy pochodzi z 
funduszu zakładowego i po-

♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦»♦»♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w»
W 15-tq rocinicę

Oficerowie i żołnierze Krakowskiej Jednostki KBW 
gośćmi hutników
Staraniem koła LPZ 

przy Wydziale Gazowym 
naszej huty odbyło się o- 
statnio spotkanie załogi z 
oficerami i żołnierzami 
Krakowskiej Jednostki 
Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego. Jak wia­
domo, w bieżącym miesią­
cu zasłużone dla sprawy 
ugruntowania władzy lu­
dowej w Polsce oddziały 
KBW obchodzą piętnasto­
lecie swego istnienia.

W imieniu miłych na­
szych gości glos zabrał ofi­
cer Betlib. Przedstawił 
on zebranym historię po­
wołanej w dniu 24 maja 
1945 reku na wniosek i 
prośbę chłopów Ziemi Lu­
belskiej — nękanej dzia­
łalnością band 
nych, nowej 
wojskowej. W jej skład 
weszła okryta chwalą bo­
jową IV Dywizja Wojska 
Polskiego im. Jana Kiliń­
skiego, batalion szturmo­
wy — słynny z bohater­
skich operacji desanto­
wych na tyłach wojsk hi­
tlerowskich i inne mniej­
sze jednostki.

Korpus Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego w krwa­
wym, znojnym trudzie.

reakcyj- 
formacji

łu pieców martenowskich 
przez odpowiednią konserwa­
cję martenów i skrócenie 
czasu wytopów, wyproduko­
wała już dodatkowo 8.5 tys. 
ton stali, wartości około 9 
min złotych, załoga oddziału 
przygotowania zestawów
przez zmniejszeń’» wskaźni­
ka zużycia osprzętu technolo­
gicznego wygospodarowała 
w pierwszym kwartale 
około 10 min złotych.

br.

ZMO
Dobre wyn:ki osiągnęła 

również załoga ZMO. która na 
27 wartościowych zobowiązań

Iowa z funduszu związkowego 
huty. Jednocześnie w wydzia­
łach oraz w zakładach roz­
poczęła się zbiórka pieniędzy 
ł odzieży dla ofiar huraganu. 
Szczególnie ofiarną okazała 
się od pierwszych chwil zbiór­
ki załoga Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych.

Rada Zakładowa HiL we­
zwała wszystkie zakłady prze­
mysłu hutniczego w Polsce do 
udzielenia pomocy mieszkań­
com województwa dotkniętego 
kięskami żywiołowymi.

Jd

KBW strzegły i 
przed wrogiem 

zakłady przemy- 
nowe budowle. To 
Jednostka KBW 

Krakowskiej, której

nie szczędząc ofiar, oczy­
ścił kraj z . band reakcyj­
nych UP A, WiN, NSZ, 
przywrócił spokój, ład i 
bezpieczeństwo. Następnie 
oddziały 
chroniły 
wielkie 
slowe i 
właśnie 
Ziemi 
przedstawicieli gościli 'my 
w hucie, chroniła budowę 
kombinatu.

7. kolei zabrał głos ucrest- 
nlk walk z bandami oficer 
Lukasiewicz. Op< wiedział cn 
kilka epizodów bojowych i 
owych ciężkich i krwawych 
lat IMS. 4« I 47. Mówił o be­
stialstwie bandytów 1 poświę­
ceniu żołnierzy KBW. o róż­
nych formach walki z niedo­
bitkami faszystowskimi sped 
znaku „Ognia". „Powlchra”, 
„Wiarusów" 1 Innych. W wal­
kach 
rzy 
KBW 
wielu

Spotkanie, które upłynęło 
w niezwykle serdecznej a- 
tmosferne, zakończyło 
stąpienie przedstawiciela 
rządu Dzielnicowego LPZ tow. 
Mariana Żaka, wręczenie go­
ściom wiązanek kwiatów 1 
część artystyczna w wykona­
niu żołnierzy. jd

tych ponad 100 żołnie- 
Krakowskiej Jednostki 
złożyło młode tycie, 
odniosło rany.

wy-
Za-

pokryciem
zrealizowała już 24. dając hu­
cie ponad 3.850 tysięcy zł o- 
szczędności. Między innymi 
250 tysięcy złotych uzyskano 
już przez wykonanie we wła­
snym zakresie otulin stalo­
wych. W trakcie realizacji 
znajduje się 112 cennych 
wniosków racjonalizatorskich 
o ogólnej wartości 2 milionów 
złotych.

WALCOWNIE WSTĘPNE
Poważne oszczędności wy­

gospodarowała także załoga 
wydziału Walcowni Wstępnych. 
?.l. in. na 420 tysięcy złotych 
oblicza się wartość kęsisk, wy­
konanych z materiałów, prze­
znaczonych na złom. Na 110 
przyjętych do realizacji wnio­
sków racjonalizatorskich, za­
stosowano w produkcji 70. 
Mankamentem- hamującym 
wzrost zainteresowania nowa­
torstwem w tym wydziale, 
jest natomiast opieszały tryb 
obliczania wypłaty nagród.

Nie wszędzie jednak reali­
zacja zobowiązań i wniosków 
zgłoszonych w okresie przy­
gotowań do KPT przebiega 
pomyślnie. W związku z tym 
wydaje się niezbędne orga­
nizowanie kwartalnych wy­
działowych konferencji spra­
wozdawczych ,na których or­
ganizatorzy konferencji wraz 
z kierownictwem powinni 
składać sprawozdanie z prze­
biegu realizacji uchwal. dz.

Parę dni temu odbyło się 
walne zgromadzenie przedsta­
wicieli Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy Hucie im. 
Lenina, które oceniło działal­
ność zarządu spółdzielni w o- 
kresie dwóch lat, rozważyło 1 
zatwierdziło plan gospodarczy» 
i inwestycyjny na najbliższy 
okres oraz dokonało wyboru 
nowych władz spółdzielni.

Jak wynik* ze sprawozdania 
RSM, w ciągu dwuletniej dzialal- 
n’.cl (w maju minęło wiaśn.e <l*a 
lata od jej powstania) przyjęła o- 
na “74 członków, w większości 
prarown ków Huty im. I.enina 
(4SŚ). Spółdzielcy otrzymali w tym 
okresie »17 Izb — 742 mieszkania. 
Jakie są szanse na otrzymanie 
mieszkań tych, którzy jeszcze na 
nie oczekują* otóż, z braku odpo­
wiednio przygotowanego terenu 
pod budowę, spóldz.elnla nie mo­
że w tym reku nic budować. 
kupuje natomiast od Rady Naro­
dowej m. Krakowa 2 budynki mie­
szkalne — blok » przy ul. Wieczy­
stej oraz blok 20 na osled‘u D-2 
w Nowej Hucie — przeznaczony 
wyłącznie dla pracowników Huty 
Im. Tanina. Czyni się natomiast 
przygotowania do budowy na osie­
dlu Dąbie w Krakowie, gdzie w 
okresie od taił do 1»«3 zbudowa­
ne zostaną 4 budynki o ok. 1200 
Izbsch mieszkalnych. DBOR zde­
cydowała ■ ę odstąpić spółdzielni 
lokalizację pod budowę na nowym 
osiedlu w Bieńczycach, gdzie w 
nalbllższyeh lst-eh ma stanąć 
spółdzielcze osiedle mieszalne o 
ok. 4 400 Izbach. j

W zw ązku z szerokSii pla­
nami ‘ 
dzielnia 
własną służbę inwestycyjną. 
Będzie 
wielu względów opłacalne. Po­
zwoli na uniezależnienie się 
od przeciążonej obowiązkami 
DBOR.

M:mo słabej stosunkowo po­
mocy z zewnątrz — mówił po­
seł Zb. Jakus — spółdzielnia 
szybko s ę rozrosła. Chodzi je-

inwestycyjnymi apół- 
żamierza stworzyć

to przedsięwzięcie z

Z obrad egzekutywą KF

Nie tylko więcej, ale i taniej
n n bm. egzekutywa Komite- 
4-Utu Fabrycznego partii o- 
mawiała wykonanie planu I 
kwartału przez hutę oraz — w 
drugim punkcie — dokona.a 
oceny minionych przygotowań 
do jubileuszowych uroczysto- 
stości HiL. z punktu widze-ia 
udziału w nich poszczegól­
nych zespołów i osób.

W pierwszym punkcie obrad, 
który referował dyrektor eko­
nomiczny huty tow. W. Kiin- 
stler stwierdzono, że jakkol­
wiek mamy wiele plusów — 
np. dobrą pracę niektórych 
wydziałów a szczególnie Wiel­
kich Pieców, w rezuitacie cze­
go plan produkcyjny zestal 

'wykonany w 100,1 proc., pian 
produkcji towarowej w 104.4 
proc, (mimo nie wykonania 
¡•łanu produkcji stali marte- 
nowskiej • oraz kęsisk, huta 
przekroczyła założony plan 
produkcji towarowej i global­
nej dzięki dobrym wynikom 
uzyskanym m. in. przez Wal­
cownię Gorącą i Zimną), to 
jednak koszty produkcji towa­
rowej zostały przekroczone o 
5,5 proc., w rezultacie czego 
nie uzyskano zaplanowanej ich 
obniżki. Fakt, że huta pracuje 
lepiej i bardziej rentownie 
niż w roku ubiegłym, a na­
wet nadrobiła w kwietniu pew­
ne niepowodzenia ekonomicz­
ne nie może rzecz jasna cał­
kowicie zadowalać.

DQM po dwuletniej 
Ili) III działalności
d-nak o to, by obok ważnej ro­
li zabezpieczania jak najwięk­
szej ilości mieszkań, spełniała 
ona również rolę wychowaw­
czą. By zespalała spółdzielczą 
społeczność, stwarzała poczucie 
współodpowiedzialności za 
wspólne dobro, poczucie po­
szanowania go. Na to nowy 
zarząd powinien położyć więk- 
<zy nacisk.

Jedną z form wychowaw­
czych jest organizowanie pla­
cówek usługowych dla wspól­
nego użytku. RSM (jedna z 
niewielu w Krakowie) zorga­
nizowała dla swych członków 
wspólną pralnię, wypożyczal­
nię sprzętu gospodarczego i tu­
rystycznego.

Problemem, który wielokro­
tnie przewijał się w dyskusji 
jest sprawa objęcia przez spół­
dzielnię wszystk-ch nowohuc­
kich przeds:ębiorstw. Zastępca 
przew. prez. DRN tow. Stefan 
Wójcik podkreślał, że właśnie 
RSM powierza się rolę organi­
zatora budownictwa spółdziel­
czego w całej dzielnicy, by u- 
niknąć niepotrzebnego rozdra­
bniania i zwiększonych wy-

Na parę dni pnot końcem mie­
siąca wszystkie wydziały huty za 
wyjątkiem Aglomerowni, WKS i 
Walcowni Zimnej Blach mają wy­
konane, a nawet dość poważnie

Sumując dyskusję, I sekr* 
tarz KF PZPR tow. Z. .lakuj 
podkreślił konieczność zwra­
cania baczniejszej uwagi n* 
kształtowanie się kosztów oraz 
jakości produkcji. Tym spra­
wom należy poświęcać więcej 
miejsca w dz:ałalncści orga­
nizacji partyjnych w wydzia­
łach. K erowr etwa organiza­
cji powinny wdrażać w kolek­
tyw pracowniczy nawyk po- . 
sługiwania się w szerokim za­
kresie rozrachunkiem gospo­
darczym. Należy oceniać i a- 
nalizować wyniki produkcyjne 
wydziałów w pierwszym rzę­
dzie uwzględniając kształto­
wanie się kosztów własnych 
produkcji.

W drugim punkcie obrad, o- 
mawiając mintore uroczysto­
ści X-'ocia H’L oraz przyf od ­
wania do nich, towarzysze p-^- 
kreślali duży wkład rracy sta­
tywu społecznego huty. — 
Stwierdzano również, że na­
leży z całą energią zabrać się 
do realizowania setek wnio­
sków zgłaszanych na konfe­
rencjach partyjno-technicz- 
nych. Postanowiono też po­
dziękować różnym instytucjom 
i poszczególnym osobom, któ­
rych współdziałanie i wyka­
zana ofiarność przyczyniły s'.ę 
do uświetnienia obchodu świę­
ta hutn:czego i jubileuszu Hu­
ty im. Lenina. ,

datków. Również tow. Jakus 
podkreślał konieczność naw ą- 
zania przez aktyw spółdzielni 
ściślejszego kontaktu z kie­
rownictwami poszczególnych 
przedsiębiorstw.

Już w tej chwili większość no­
wohuckich zakładów współpracuj* 
ze spółdzielnią. Przekazały na jej 
konto bezzwrotnie ok. miliona zł, 
co stanowi fundusz zasobowy spół­
dzielni. Spółdzielnia gospodaruje 
obecnie majątkiem o wartości ok. 
50 milionów złotych. W 1SS5 roku, 
gdy zrealizowane zostaną plany 
Inwestycyjne, ma łątek spółdzielni 
przekroczy sumę 30« milionów zło­
tych.

Walne zgromadzenie przyjęło 
także rezygnację obecnych władz 
spółdzielni oraz wyhr-ło nową ra­
dę nadzorczą w składzie — W. 
GORAZDA. M. GÓRNIAK. J. LE- 
S'UK. T. WÓJCIK, M. MAZUR. Z. 
CHOWANIEC, S. CZADOWSKI, G. 
KRZYSZTON, W. KOPFCKI, R. 
DĄBROWA, Z. KUROWSKI orał 
H. DĘBOGÓRSKI. Walne zgroma­
dzenie upoważniło radę nadzorczą 
do powołania nowego zarządu spół­
dzielni. Dokonano w związku v 
tym zmian w statucie spółdzielni, 
zgodn’e z którym dotąd zarząd 
wybierany byl przez walne zgro­
madzenie. hb

b

k
przekroczone zadania produkcyjne. 
Bardzo dobrze pracują w maju za-' 
logi: ZMO, Zakładu Kokdhetnl- 
cznego. Wielkich Pleców. Stalow­
ni 1 Walcowni Gorącej Blach.

Niewykonanie planu 1 poważny 
niedobór Walcowni Zimnej jest 
• powodowany produkcją trtidnvch 
asortymentów blach oraz niede- 
•tateczną Ilością wsadu. Sytuacja 
wsadowa tego wydziału ulegnie w 
czerwcu wybitnej poprawie, eo po- 
»woli nadrobić zaległości | wvko- 
n»ć w pełni zadania produkcyjne. 
Niewykonanie planu miesięcznego 
Walcowni Zimnej w maju, bo na 
to n estety ,|ę zanosi, „le srnlr- 
ni» chyba na załamanie się pt-nu 
całej huty, gdyż pozostałe wydrl*. 
ły. a przede wszystkim Walcew- 
nta Gorącą Blach dadzą odpowie­
dnie nadwyżki.

TABELA WYKONANIA ZADAM 
PRZEZ HUTĘ

DO 25 BM. WŁĄCZNIE

Walców-

Slłown'*
ZMO w wyrobach zasad. 
ZMo w dolomicie
Wielkie Piece 
Stalownia
Walcownią Zmiatać* 
ZW Czatkowice 
ZK w prod. koksu og. 
ZK w prod. koksu wp. 
Walcownia Gorąca Blach 
_,!? W "Vr ”amotowych 
ZMO w prod. wapna 
A^lomprownla
Wydrlwł Konstr. Stał 
Walcownia Zimna Blach

planu 
l'ż 
Ul 
u ł 
i»s 
IM 
IM 
IM 
int 
tflż 
10Ż
102 
10«
»7 
«7
77 | 
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Załoga Huty im. Lenina popiera stanowisko ZSRR
w sprawie prowokacji amerykańskie)

(Dokończenie ze str. 1) 
radzieckiego oraz prób 
odgrzewania limnowojcn- 
nych nastrojów w polity­
ce światowej; mówcy 
podkreślali równocześnie 
wytrwale dążenia Związ­
ku Radzieckiego do po­
rozumienia, i nawiązania 
jedynie możliwego we 
współczesnym świecie — 
leżącego w interesach ca­
łej ludzkości — pokojowe­
go „dialogu między Wscho­
dem i Zachodem”-

Spotkanie poświęcone o- 
mówieniu aktualnych za­
gadnień polityki między­
narodowej, zakończyło

podjęcie rezolucji, którą 
jednogłośnie uchwalono.

Załoga Huty im. Leni­
na czytamy w rezolucji 
— solidaryzuje się i po­
piera stanowisko Związku 
Radzieckiego, zajęte przez 
premiera ZSRR tow. ‘N.S. 
Chruszczowa w Paryżu, 
przed rozpoczęciem konfe­
rencji na szczycie. Potę­
piamy z całą stanowczo­
ścią prowokacyjną polity­
kę rządu Stanów Zjedno­
czonych. który przez wy­
syłanie samolotów szpie­
gowskich nad teren Zwią­
zku Radzieckiego 1 kra­
jów demokracji ludowej o-

W Teatrze Ludowym grana jest z wielkim posłodzeniem orygi­
nalna sztuka dla dzieci pt. „RAKIETA AI.FA 1", której tematem 
sy tak modne ostatnio podróże kosmiczne. Na zdjęciu od lewej: 
Gustaw Kron, Wanda Swaryczewska, Aleksander Polek 1 Z.dii- 

tław Klucznik.

raz prrez agresywne wy­
powiedzi czołowych poli­
tyków USA, doprowadził 
do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej, do na­
wrotu zimnej wojny, przez 
co świadomie I jednostron­
nie zerwał konferencję na 
szczycie. W ten sposób 
rząd USA raz jeszcze udo­
wodnił. że "sprawa pokoju 
światowego nie leży mu 
naprawdę na sercu, a 
wszelkie gołosłowne de­
klaracje nie mają pokrycia 
w czynach. Naród polski— 
stwierdza się w rezolucji 
— który najbardziej ucier­
piał w wyniku II wojny 
światowej, zdaje sobie naj­
lepiej sprawę i tego, czym 
je«t wojna, i zdecydowa­
nie popiera konsekwent­
na. pokojowa politykę 
Związku Radzieckiego.
Szczególnie nasza załoga, 
pracująca w czołowym za­
kładzie hutnictwa polskie­
go, kombinacie W. I- Leni­
na. zdaje sobie sprawę, ja­
kie wyniki można osiągnąć 
realizując politykę gospo­
darczą w warunkach po- 
ko’owych. Naszą odpowie­
dzią na zakusy polityków 
imperialistycznych — czy­
tamy w zakończeniu — 
będzie dalsze umacnianie 
naszego socjalistycznego 
• budownictwa i skupienie 
się na realizacji codzien­
nych zadań gospodarczych, 
wokół słusznej polityki 
Partii I Rządu.

Młodzież z Łęgu
lubi tańcidjć

Zespół baletowy w Łęgu 
możni by z powodzeniem na­
zwać zespołem braci Tokarzy, 
gdyby nie fakt, że jest w nim 
jeszcze jeden członek rodziny: 
Anna Tokarz. Tak, Tckarzo- 
wie: Bolesław (zbrojarz), Cze­
sław (robotnik), Jakub (naj­
młodszy ukończył siódmą kla­
sę) i Anna (pracownica żłóbka 
na Osiedlu A-ll) — zawładnę­
li zespołem, co wyszło mu na 
dobre. Rodzinny kwartet sta­
nowi niezawodny trzon, na 
którym zawsze polegać może 
kierownik zespołu, jego zało­
życiel, opiekun i gospodarz w 
jednej osobie p. Stanisław 
Mars. Od najmłodszych lat 
zdradzał społeczną żyłkę. Ni­
gdy nic żałował wolnego czasu 
na coś, co mogło być pożytecz­
ne dla ogółu. Wynikiem tej 
pasji jest i zespół i świetlica, 
w której ćwiczy (zbudowano 
ją w czynie społecznym) i 
wszystko, czym może pochwa­
lić się wieś Leg. Z pomocą 
przyszedł Wydział Kultury, 
który wyposażył świetlicę w 
najn ezbędniejszy sprzęt. Ra­
da Narodowa miasta Kra-

Kie wolno zatrzymać się
w miejscu

(Dokończenie ze str. 1) 
nikł, nabiera obecnie dużej 
wagi.

— Jaka jest w tym rola 
członków partii?

— Bez przesady ogromna. 
Utrzymanie sprzyjającej roz­
wojowi techniki atmosfery, 
wymaga podporządkowania 
tym sprawom działalności 
społeczno-politycznej. Ha­
siem przyświecającym nie 
tylko każdemu członkowi 
partii, ale i pracownikowi 
Huty im. Lenina powinno 
być: — poprzez wprowadza­
nie postępu technicznego, 
spowodujmy nie tylko wyko­
nanie. ale i przekroczenie 
produkcyjnych i ekonomicz­
nych zadań, które czekają nas 
w 1960 roku.

— Co można już dziś po­
wiedzieć o nowych formach 
organizacyjnego ujęcia wysił­
ków i dążeń 1960 r., które bi­
lansowałyby w końcu roku 
całokształt działalności w tej 
dziedzinie?

— Realizacja zgłoszonych 
wniosków przygotowuje nas 
do następnego etapu. Bę­
dą nim organizowane w 
końcu roku konferencje 
yartyjno-ekonomiczne. Na 
tych konferencjach zsumuje­
my wyniki i osiągnięcia pro­
dukcyjne, techniczne i ekono­
miczne, jednym słowem odpo­
wiemy sobie na pytanie: j a k 
wywiązaliśmy się z 
realizacji uchwał IV 
Plenum K C.

Rozmawiał: R. W.

chce mieć własną orkiestrę 1 
chór. Młodzież ma dużo zapa­
łu i szczerych chęci, a to naj­
ważniejsze.

Obok Tokarzy, drugą rodzi­
ną godnie reprezentowaną w 
zespole są Basie: Mieczysław, 
Antoni 1 Józef — z tym że 
ten pierwszy wywodzi się z 
innego drzewa genealogiczne­
go. Ale w każdym razie Baś. 
Tej czołówce dzielnie dorów­
nuje Bronisław Skowronek — 
spec oa telewizora. Z zawodu 
elektromonter, bardzo przyda-, 
tny w zespole.

Niedawno odwiedziliśmy i 
miły zespól w jego wiejskiej, i 
skromnej świetlicy, tuż przy 
drodze. Należałoby dodać, że 
droga jest fatalna. Gdy tylko 
snadnie deszcz, brnąć trzeba 
po kostki w błocie. Gcy susza 
— tonie się w kłębach kurzu. 
Stanisław Mars niestety jest 
bezsilny, nie pomaga nawet 
autorytet radnego, którą to 
funkcję sprawuje w naszej 
Dzielnicowej Radzie.

Mimo to zespół nie zraża się 
kłopotami i ćwiczy z wielkim

nstruktor S. 
'lorek (po prą­
cej) i pojętni 

uczniowie.

kowa przekazała telewizor, 
skombinowano pianino, i tak 
powoli krok za krokiem świe­
tlica nabiera właściwego cha­
rakteru. Obiecano też instru­
menty, niestety słowa nie do­
trzymano. A przydałyby się i 
to od zaraz. Zespół nie chce 
ograniczyć się tylko do tańca.

zapałem. Dwa razy w tygod­
niu odbywają się próby pod 
okiem instruktora p. St. Flor­
ka. W najbliższym czasie bę­
dziemy mieli okazję oglądać 
świetlicowy zespół z Łęgu 
podczas tegorocznych Dni 
Młodości. -.

Tuż przed północą ze stacji marte- 
nowskiej wyruszył pociąg w kie­
runku wydziału remontowo-mo.n- 
tażowego. Była wyjątkowo zimna, 

lutowa noc. Manewrowy Władysław 
Barnaś znalazł schronienie przed mroź­
nym wiatrem za potężnym czerpakiem, 
który właśnie transportowano do re­
montu. Koledzy znaleźli go potem 
śmiertelnie zmiażdżonego chwytakami 
9-tonówego czerpaka. Zginą! 25-letni, 
zdrowy człowiek. Dlaczego? Zeznania 
wielu świadków, obserwacje prokura­
tora, który w chwilę potem przybył 
na miejsce tragicznego wypadku, opi­
nie biegłych, protokoły komisji powy­
padkowych sugerują odpowiedź: czer­
pak był niewłaściwie’ załadowany. 
Przesyłka tego rodzaju wymaga szcze­
gólnego zabezpieczenia. Tymczasem 
wagon, w którym umieszczono czer­
pak nie posiadał bocznych ścian, czer­
pak ułożony pionowo przekraczał o 92 
cm przepisową skrajnię, nie był zu­
pełnie umocowany do podstawy wago­
nu. Wbrew zarządzeniom obowiązu­
jącym w Hucie im. Lenina, wbrew 
przepisom kolejowym. Preise jech’1 
bardzo uczęszczaną linią, biegnącą 
pod pomostami dla pies;..'eh. \x .u.-.t,« 
o taki pomost zaczepił i czerpak ru­
nął na znajdującego się nieoczekiwa­
nie w pobliżu Władysława Barnasia. 
Odpowiedzialność za wypadek ponoszą 
przede wszystkim Mieczysław Sulik — 
mistrz zmianowy utrzymania ruchu 
transportu kolejowego, Mieczysław Ja­
siński — ustawiacz i Antoni Slęczek — 
kierownik pociągu. Żaden z nich nie 
dopełnił podstawowego obowiązku, ża­
den nie sprawdził czy przesyłka jest 
właściwie załadowana.

W hali Aglomerowni na podeście za­
wieszonym ponad 4 metry nad ziemią 
Alfred Szafir czyścił słup konstruk­
cyjny. W pewnym momencie stracił 
równowagę i runął na ziemię ponosząc 
śmierć .na miejscu. Niezapięcie pasa 
ochronnego kosztowało go życie. Kią-j

Dziesięciolecie
i«®

Trzeba przyznać, że jubileusze umiemy 
obchodzić, jak mało kto. Nauczyliśmy | 
się nawet robić to z wdziękiem, tak przy­
datnym w życiu codziennym. Ostatnio 
dowiódł tego Miejski Handel Detaliczny, 
który święcił swoje 10-lecie. Aż trudno 
uwierzyć, że minęło już JO lat od chwili, 
gdy w Nowej Hucie otwarły swe podwo­
je pierwsze sklepy emhadowskie. Były 
one czymj tak nowym na tym terenie i tak 
interesującym, ze wielu krakowian jeź­
dziło specjalnie oglądać pierwsze pla­
cówki handlu uspołecznionego w budują­
cych się osiedlach.

Dzisiaj MHD w Nowej Hucie stanowi 
już poważną część składową ogólnokra­
jowego handlu, zarówno dzięki swoim 
obrotom, jak i pięknym lokalom sklepo­
wym, Chłonność rynku nowohuckiego 
nie maleje, choć nasze sto' tysięcy miesz­
kańców zdołało już w przeważającej mie­
rze zaspokoić pierwsze potrzeby, zaku­
pując meble, radioaparaty, pralki i inne 
przedmioty '•odziennego użytku. Ale. nie 
ma obawy. obroty nie spadną w przyszło­
ści. Rozbudowa trwa. 
I znów będzie 
ratów, pralek

dzieci
potrzeba mebli, 

itd.

Coś dla pań: 
balia i piękne 
materiały na 
letnie suknie, 
prezentowane 
przez artysty­
cznie wykona­

ne kukły.
Tekst: IK 

Fot.
R. Wesołowski

dorastają. , 
radioapa- I

Jedz owoce... 
Ba, ale czy zaw­
sze są, proszę 
MHD? Posta­
rajcie się o 
nie, a my od­
powiemy na 

wezwanie.

Lekkomyślność 
rający pracami grupy malarzy bryga­
dzista Zarządu Robót Wykończenio­
wych Mieczysław Sochacki odpowie 
przed sądzm za niedopełnienie obo­
wiązku nadzoru nad podległymi mu 
pracownikami, za to, że dopuścił do 
pracy na wysokości bez zabezpieczenia.

Dziesiątki takich spraw przewija się 
przez ręce prokuratora w Nowej Hu­
cie. Nie wszystkie — na szczęście — 
mają tak tragiczny finał, aie każda 
r.araża zakład na szkody. W ub. rok i 
Ufita im. Lenina zapłaciła prawie pół 
miliona złotych odszkodowania za wy­
padki w pracy. Gdyby zliczyć szkody 
wynikłe z uszkodzeń urządzeń, z po­
stojów w produkcji, cyfry te osiągnęłyby 
aiarmujące rozmiary. A nieobliczalne 
szkody wynikające z utraty zdrowia, 
kalectwa pracowników?

Ci, którym przypadła trudna rola 
rozstrzygania takich spraw wiedzą jak 
trudno jest ustalić odpowiedzialność za 
wypadek. Rozpływa się ona w dro­
biazgach. w centymetrowych odchyle­
niach od przepisów, norm, w drob­
nych niedopatrzeniach, a przede wszy­
stkim w powszechnym, dziecinnym 
wprost traktowaniu zaleceń bhp — 
jak kłopotliwego, niepotrzebnego wy­
mysłu. Kilka dni temu zdarzył się w 
Hucie im. Lenina 5-ty w tym roku 
śmiertelny wypadek. Ale nawet te tra­
giczne ostrzeżenia nie odnoszą skutku. 
Przepisów bezpieczeństwa pracy nie 
traktuje się serio. Nie robią tego na­
wet ci. którym powierzono odpowie­
dzialność za ludzi im podległych — 
mistrzowie, brygadziści, kierownicy 
zmianowi.

Przyczyn wypadków jest wiele, są 
one ogólnie znane, nie wszystkie są 
zawinione przez pracowników. Z wielu 
przykładów celowo wybrałam takie, 
gdzie odpowiedzialność jest nie wątpi i-_

Nie chcemy być złośliwi, cle duża lalka 
z dyskretnym podpisem obok, to chyba sam 

obywatel dyrektor...

wą. gdzie wypadki były następstwem 
lekceważenia przepisów. Takich jest 
najwięcej. Ci, których niedopełnienie 
obowiązków zaprowadziło na ławę o- 
skarżonych bronią s;ę przed odpowie­
dzialnością nie tylko z naturalnego od­
ruchu obrony przed karą, ale z regu­
ły r.ie poczuwają s ę do winy. Bryga­
dzista M. Sochacki zeznaje np., że nic nie 
wiedział o pracy A. Szafira na wyso­
kości, że to denat powinien sam pa­
miętać o założeniu pasa ochronnego. 
Powinien, aie tego nie zrobił a obo­
wiązkiem przełożonego jest dopilno­
wać, by każdy pracownik podejmował 
pracę odpowiednio zabezpieczony. M. 
Sulik, M. Jasiński i A. Slęczek jak­
kolwiek każdy z nich wiedział, że czer­
pak jest niewłaściwie załadowany nie 
zakwestionowali tego i zdecydowali się 
na jego transport. Z ich zeznań w 
śledztwie można odczytać, że nie do­
ciera do nich fakt, iż lekkie potrak­
towanie obowiązków postawiło ich 
przed Sądem pod zarzutem nieumyśl­
nego spowodowania śmierci towarzy­
sza pracy. To właśnie jest najbardziej 
niepokojące. Dowodzi, że ludzie kieru­
jący pracą podległych sobie robotni­
ków nie poczuwają się do odpowie­
dzialności za przestrzeganie przez nich 
przepisów bezpieczeństwa pracy. A 
przykład jak wiadomo idzie z góry. 
Skąd u robotników ma się wytworzyć 
nawyk używania zabezpieczeń ochron­
nych jeśli nie nauczą ich tego prze­
łożeni, jeśli przełożeni patrzą na te 
sprawy przez palce? Nie dziwmy s:ę 
więc, że z taką surowością traktuje się 
winnych niedopełnienia tych obowiąz­
ków. Nie oznacza to, że uwalnia się 
od odpowiedzialności za wypadki sze­
regowych robotników-.

Chodzi o to, by ludzi, którym powie­
rzono odpowiedzialność za kierowanie 
pracą nauczyć surowości, bezwzględno­
ści w systematycznym wpajaniu na­
wyku przestrzegania przepisów bhp.
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LUDZIE KOMBINATU Już 46 brygad w hucie Od A do Z
Inż. WACŁAW RUDZIŃSKI

PIECÓWKIEROWNIK WIELKICH

i

Gruntowna 

znajomość 
zawodu wiel­
kopiecowni­
ka, przejście 

wszystkich 
stanowisk 

pracy od zwy­
kłego robot­
nika do kie­
rownika Wy­
działu Wicl- 
w Hucie im.kle Piece w hutach „Pokój”

Lenina — oto co najbardziej charakteryzuje 
tylnelkę inż. Wacława Rudzińskiego. Już przed 

wojną zapisał się na studia w krakowskiej 
Akademii Górniczej, lecz naukę przerwał mu 

, hitlerowski najazd na Polskę.
Wrócił w swojł rodzinne strony do Stara­

chowic, gdzie w tamtejszych zakładach pod­
jął pracę w wydziale elektrostalowni. Później 
przeszedł do wydziału wielkopiecowego. Cały 
czas pracow*ał jako robotnik poznając gruntow­
nie zawód hutniczy, ucząc się od samych 
staw wytapiania surówki i stali.

Po wyzwoleniu wyjechał na Śląsk. Jak 
nes bowiem ciągnęła go praca w wielkim 
nictwie. Mocno związał się z hutą „I 
która umożliwiła mu pogłębienie dotychczas 
zdobytych umiejętności i rozszerzenie wiedzy 
teoretycznej. Pełnił tam kolejno funkcje: asy­
stenta zmianowego, kierownika ekspozytury 
inwestycyjnej, kierownika oddziału pieców, 
kierownika wydziału wielkie piece, zastępcy 
głównego wielkopiecownika huty 1 ponownie 
kierownika wydziału. IV roku 1153 uzyskał 
dyplom Inżyniera metalurga w Wieczorowej 
Szkole inżynieryjnej w Katowicach.

Do naizej huty przybył w roku 1SSI przed 
oficjalnymi narodzinami, które obwieścił 
pierwszy spust surówki z pierwszego wielkie­
go pieca, 
młoda i 
władanie 
ogromne < 
uporczywą 
sztuki wlelkopiecownictwa, poprowadził ją do 
sukcesów, o których głośno stało się wkrótce 
w całym kraju. Na Wielkich Plecach Huty Int.

[ Lenina, kierowanych przez inż. Wacława Ra- 
| dzińsklego zastosowano śmiałe nowatorski- me­

tody pracy 1 liczne ulepszenia techniczne. Pa- 
I dly rekordy, stroma krsrwizną pl’i się zaczęły 
I ku górze prawie wszystkie wskaźniki, je.ino- 
I czelnie spadło zużycie koksu. Wielkie Piece 

nie ustala w walce o jeszcze lepsze wyniki 
i dorównanie słynnym hutnikom Magnitogor- 
ska.
Na ręce inż. Wacława Rudzińskiego odzna­

czonego w Dniu Hutnika za swoją pracę wy­
sokim odznaczeniem państwowym składamy 
tyczenia, d.-lsr.yeh ostagnięt w kierowaniu 
pracą wielkopiecowników.

pod-

maj- 
hut- 

Pokój",

W najtrudniejszym okresie, kiedy 
niedoświadczona załoga objęła we 

piec kolos, oddal Jej cale swoje 
doświadczenie I wiedzę. Codzienną 

pracą nauczył młodzież trudnej

Mgr inż. WŁADYSŁAW 
RYMAR

DYREKTOR TECHNICZNY 
MOSTOSTALU“

Konstruktor 
montażu kon­
strukcji stalo­
wych — to 
był pierwszy 
zawód mgr 
Inż. Władysła­
wa Rymara. I 
pozostał pier­
wszym. Zmie­
niały aię tyl­
ko miejsca

pracy — w zalctnolci od potrzeb i stanowiska 
w zawodzie. Młody konstruktor, który U lata 
temu (w 1938 r.) stawiał pierwsze kroki w 
swym zawodzie — w krakowskiej fabryce Zie­
leniewskiego, jest dziś ^starym” (naturalnie 
stażem) dyrektorem technicznym Mostostalu, 
budującego Hutę Im. Lenina. Przybył tu wraz 
z „wędrownym" sztabem konstruktorów | mon­
terów H lat temu, w pierwszych dniach roz­
poczęcia budowy kombinatu, jako zastępca sze­
fa nadzoru budowy. Pasja, z jaką poświęcał 
się pracy przyniosły mu szereg odznaczeń — 
(Srebrny Krzyż Zasługi, Złoty Krzyż Zasługi, 
Krzyż Polonia Restituta, Nagroda Państwowa 
II Stopnia) — i awans. Już w 1951 roku obej­
muje stanowisko glowneso inżyniera, w Jego 
rękach spoczywa kierownictwo nad wszystki­
mi pracami montażowymi w kombinacie. Pra­
ca z której nigdy — jak powiada — nie moż­
na się absolutnie ..wyłączyć”, która absorbu­
je, »ytnsga inwencji, „stalowych” nerwów. 
Wiadomo — ogromny plac budowy, każdy ko­
lejny obiekt to nowość. Praca ciekawa, ale 
wlaSnie dlatego trudna, pionierska.

Ale czy może być piękniejsza nagroda a aa- 
razem bodziec do dalszej pracy jak świado­
mość. że ma się tak poważny udział w budo­
wie ogromnego kombinatu? A wyobraźcie so­
bie, ze mrstostalowcy zamontowali w ciągu 
10 lat na terenie kombinatu 301 tys. ton (!) 
konstrukcji, urządzeń 1 prefabrykatów.

99

ubiega się o tytuł
Brygady Pracy Socjalistycznej“

czyli ciekawostki

Ostatnio odbyły się w naszej 
hucie zebrania Rad Od­

działowych i Wydziałowych 
komisji współzawodnictwa w 
celu dokonania oceny realiza­
cji zobowiązań podjętych na 
cześć 1-Maja, X-lecia Huty, 
II Zjazdu ZMS i konferencji 
partyjno-technicznych. Stwier­
dzono, że w zasadzie wszystkie 
■zobowiązania zostały wykona­
ne, a wiele nawet z nadwyż­
ką. Wartość wszystkich zobo­
wiązań wynosiła 100.007.500 
zl. z czego do Dnia Hutnika 
i uroczystości jubileuszowych 
wykonano zobowiązania przed­
stawiające wartość z górą 63 
min złotych. Pozostała część 
zobowiązań ma charakter dłu­
gofalowy, a więc znajduje 'ię 
jeszcze w trakcie realizacji. 

Najlepszy przebieg miała 
realizacja zobowiązań w ZMO, 
gdz’e zadeklarowana ich war­
tość wynosiła 3.141.000 zl. Wy­
konane do tej pory zobowią­
zania przedstawiają wartość 
3 853.700 zi a wiec z nadwyż­
ką 700 tysięcy złotych. W ZMO 
podjęły zobowiązania wszyst­
ka wydziały. Postanowiły one 
d.ić większą produkcję wyro­
bów ogniotrwałych i przejść 
z ręcznego formowania na ma­
szynowe. Wykonanie tylko te­
go ostatniego Dunktu przynie­
sie 300 ton dodatkowej 
dykcji rocznie (już teraz 
wyżka wynosi' 120 toni, 
zobowiązania polegały 
przeprowadzeniu własnymi si­
lami i we własnym zakres’» 
szeregu remontów urządzeń 
np. generalnego remontu kra­
jacza do rurek i kanalków. — 
Przeprowadzono wymianę zsy­
pów przy ciągu produkcyjnym 
i wykonano we własnym za­
kresie 100 tys. sztuk otulin 
stalowych do wyrobów che­
micznie wiązanych. Koszt je­
dnej otuliny wyniósł 2.40 zł, 
podc’as gdy Wydział Produk­
cji Ubocznej zażądał po 4.80 
r.i za sztukę. Oszczędność z tę­
gą tytułu wynesi 240 tys. zło­
tych.

Bardzo wartościowe zobo­
wiązania podjęła załoga Sta­
lowni. Przez skrócenie śred­
nich czasów wytopów oraz 
wprowadzenie korzystniejszego 
reżimu cieplnego wyrównano 
n’»dobór produkcyjny z I 
kw artału w ilcści 7.600 ton o- 
laz dano dodatkowo 1 tys. ton 
stali. Wartość ponadplanowej 
produkcji w kwietniu wynosi 
11.920.000 zł. W Oddziale Przy­
gotowania Zestawów obniżo­
ny został wskaźnik zużycia o- 
eprzętu technologicznego, cn 
przyniosło 9.470.000

:e- 
pro- 
nad- 
Inne 

na

godzin wcześniej, a piec prze­
pychowy nr 1 o 29 godzin 
wcześniej. Natomiast rezulta­
tem 32 wykonanych zobowią­
zań produkcyjnych załogi Wy­
działu Remcntu Maszyn i U- 
rrądzeń jest skrócenie remon­
tów różnych urządzeń hutni­
czych o 2.403 roboczogodziny.

Z realizacją zobowiązań były 
także kłopoty, nie wszędzie 
przebiegała ona tak pomyślnie 
jak w wymienionych wydzia­
łach. Np. zalega Walcowni 
Zgniatacz zobowią-ala się dać 
dodatkowo w kwietniu 6.500 
ton gotowej nrodukcji. a dała 
tylko 2.285 ton. Powód? — 
dwie awarie walców i ograni­
czenia w dostawie gazu. Inne 
zobowiązania udało się wyko­
nać. Tak na przykład wypa­
lono z kęsisk złomowych 600 
ton materiału dla starego hut­
nictwa o wartości 300 tys. zło­
tych.

W Zakładzie Wapienniczym 
w Czatkowicach nie potrafio- 
ro znaleźć właściwych kierun­
ków podejmowania zobowią­
zań. Ograniczono się tu wyłą­
cznie do zwiększenia ilości 
produkcji, nie skupiając uwa­
gi na takich sprawach jak ja­
kość produkcji, postęp tech- 
nicrny itp.

A teraz co nowego w ru­
chu współzawodnictwa pracy? 
Obecnie już wszystkie 
działy huty biorą udział we 
współzawodnictwie o 
najlepszego wydziału, 
kwartał przyznane zrstały na­
stępujące tytuły najlepszych i 
nseredy:

I miejsce we współzawod­
nictwie pomiędzy zakiadamf 
huty zdobył Zakład Kokso­
chemiczny. Nagroda — 19.500 
złotych.

wv-

tytuł
Za I

JI miejsce Bdobył Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych. 
Nagroda — 13.650 zł.

I miejsce wśród wydziałów i 
produkcji podstawowej zdoby- i 
la załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Nagroda — 10.400 zł.

II miejsce zdobyła załoga 
Walcowni Zimnej Blach. Na­
groda — 12.350 zł (wyższą na­
grodę tłumaczy tu większy 
stan zatrudnienia).

III miejsce zdobyła załoga 
Wydziału Odlewnie. Nagro­
da — 9.500 zł.

I miejsce wśród wydziałów 
remontowych zdobył Wydział 
Remontu Maszyn i Urządzeń 
(W—17). Nagroda — 6.500 zł.

I miejsce wśród wydziałów 
Transportu Koiejowego zdo­
był Oddział Przewozów Wiel­
kie Piece. Nagroda — 1.600 zł.

Ogółem z kwoty 2 min zło­
tych zarezerwowanej z fundu­
szu zakładowego na rozwój 
współzawodnictwa pracy roz- ■ 
dzielono już kwotę 73.500 zł o- 
raz na nagrody indywidualne 
wydano 45.500 zł. Ponadto za 
bardzo dobre wyniki 
współzawodnictwie pracy 
zyskane w IV kwartale 
klóre zadecydowały o przy­
znaniu hucie sztandaru prze­
chodniego, rozdzielone zostały 
wśród wydziałów nagrody w| 
kwocie 100 tys. złotych.

Obecnie w centrum uwagi i 
Głównej Komiśj Współzawod- ' 
r.ictwa znajduje się kontrola 
italizacji zobowiązań długofa­
lowych oraz współzawodnic­
two międzywydziałowe. Szcze­
gólną opieką otaczane są po­
wstające coraz liczniej bry- . 
gady ubiegające się o tytuł . 
„Brygad Pracy Socjaiislycz- ■ 
nej”.

A glomerownia należała do bardzo trud- 
Anych w budowie obiektów. Byto z luą 
wiele rozmaitych kłopotów, aż do opóźnienia 
terminu włącznie. Pierwsze 
kalnicze rozpoczęły pracę w grudniu 1954 1 
w styczniu 1955 roku. Od początku swego 
istnien’a wydział ten wyproduKOwał prawie 
9 milionów’ ton aglomeratu. Po' ca^witym 
zaspokojeniu potrzeb Wielkich Pieców, nad­
wyżki spieku wysyłane ią obecn.e do Huty 
„Kościuszko” w Chorzowie.

Budowniczowie huty. Ogromne gospodar­
stwo hutnicze jest dziełem ich rąk. W cza­

sie największego nasilenia prac budowlanych 
tj. w 1953 i 1954 roku pracowało na terenie 
kombinatu 24 tys. ludzi. Najmniej liczebna 
bvła załoga budowlana 2 lata temu. Jej stan 
nie przekraczał wtedy 8.5 tys. pracowników 
Dzisiaj hutę rozbudowuje załoga licząca 10.5 
tvs. ludzi. Są to przeważnie doświadczeni, 
dobrzy fachowcy, upiiejący świetnie władać 
nowoczesnym sprzętem jaki mają do dyspo­
zycji.

we 
li­

br.,

jd

Technikum Hutnicze
czeka na kandydatów

Wielu pracowników Huty 
im. Lenina nie posiada pełne­
go wykształcenia średniego, 
bądź ukończyło tylko szkołę 
podstawową. Istnieją jednak 
możliwości pog’ębien:a swej 
wiedzy, nie odrywając się od 
pracy zawodowej.

Tym wszystkim proponuje­
my zapisanie się do Techni­
kum Hutniczego, słynącego w 
Nowej Hucie z wysokiego po­
ziomu nauczania. Szkoła po­
siada 3 wydziały: mechanicz­
ny, elektroenergetyczny i 

. . złotych 1 walcowniczy. Dla absolwer.-
oszczędności. Ogólna wartość tów szkół podstawowych do- 
wykonanych dotychczas zobo­
wiązań za!ogi Stalowni wyno- 
śi 21.456.000 zl.

Nie pozostały w 
nymi wydziały 
Dzięki realizacji 
załogi Wydziału F»:montu Pie­
ców Hutniczych, piec marte- 
nowski nr 2 rozpoczął pracę 
o 23.5 godzin wcześniej niż 
zaplanowano, piec nr 6 o 29

tyle za in- 
remcntowe. 
zobowiązań

I

stępny jest jednak tylko pier­
wszy z tych wydziałów, pozo­
stałe przyjmują kandydatów 
do klas wyższych. A więc: na 
wydział eiektroanergetyczny -- 
ao drugiej i czwartej, a na 
walcowniczy — do trzeciej.

Nauka w technikum trwa 
5 lat i kończy się egzaminem 
dojrzałości. Warunkiem przy­
jęcia do klasy pierwszej jest

Cementownia „Nowa Huta” jest obiektem 
podległym Ministerstwu Budownictwa 1 

Materiałów Budowlanych, ale łączy ją z hutą 
wiele niewidzialnych, mocnych więzów. 
Wznieśli ją pod bokiem kombinatu budowni­
czowie huty, korzysta do produkcji cementu 
z granulowanego żużla wielkopiecowego, zao­
patruje się w hucie w gaz. Słowem, sąsiad i 
bliski przyjaciel.

Dom Kultury naszej huty spełnia doniosłą 
rolę w zaspakajaniu potrzeb kulturalno- 

oświatowych i rozrywkowych załogi oraz ro­
dzin hutników. Powołany do życia 22 lipca 
195.5 roku obchodzi swoje 5-lecie istnienia. 
Jego gospodarstwo obejmuje dziś: budynek 
przy ul. Majakowskiego, salę b. Zespołu 
Pieśni i Tańca, Teatrzyk ..Widzimisię" przy 
ul. Derhakowa. „Ognisko Młodych” na Osie- 
dul A-25, Klub Dziecięcy na Osiedlu Na 
Skarpie, no i... ostatnio zalew na rzece Dłu- 
bni.

ij* nergii elektrycznej, pary i dmuchu dla 
J Wielkich Pieców dostarcza Siłownia huty, 

energetyczne serce kombinatu. Mocno i zgod­
nym rytmem bije od 1954 roku to serce. Za­
łoga wykonuje zawsze swoje plany produk­
cyjne, a ilość energii elektrycznej jaką do­
starcza do sieci, wystarczyłaby do oświetle­
nia wielkiego miasta.

nie tylko ukończenie 7 klas 
szkoły podstawowej, ale także 
ukończenie 16 lat życia oraz 
zdanie egzaminu wstępnego 
(od którego zwolnieni są ab- i 
sclwenci szkól zawodowych) z . 
języka polskiego i matematy- I 
ki.

Warto także wiedzieć, kto 
może być przyjęty do klas 
wyższych. A więc każdy, kto 
złoży egzamin ze wszystkich i 
przedmiotów obowiązujących 
w poprzednich klasach. Poza 
tym kandydaci do klasy dru- j 
g:ej powinni udokumentować 
jednoroczną praktykę, do kla­
sy trzeciej — dwuletnią a do 
czwartej — trzyletnią.

Podania wraz z życiorysem, 
ostatnim świadectwem szkol­
nym, metryką urodzenia i 
skierowaniem z zakładu pra­
cy, przyjmuje już sekretariat 
wydziału dla pracujących Te­
chnikum Hutniczego, Osiedle 
Szkolne, Aleja Lenina 9.

(dr)

l

I miejsce we współzawodnictwie zdobyła załoja PIP

Zdobycia satandaru przachodnleae gratuluje aa- 
łodae PIP wiceminister budownictwa Stefan Fa- 
rinaewaJM" ^oto: 1. Filcek

Zaszczytne wyróżnienie spo­
tkało ostatnio załogę Przed­
siębiorstwa Instalacji Prze­
mysłowych budowy Nowej 
Huty, jednego z współtwór­
ców naszej huty. Załoga ta 
zdobyła 1 miejsce we współ­
zawodnictwie pracy pomiędzy 
przedsiębiorstwami budowla­
nymi w Polsce za IV kwartał 
ub. roku i I kwartał br. oraz 
otrzymała sztandar przechodni 
prezesa Rady Ministrów i 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Uroczysta akademia z oka­
zji przekazania sztandaru od­
była się w Teatrze Ludowym 
w Nowej Hucie. Udział w niej 
wzięli m. in.: Członek KC 
PZPR, I sekretarz KW tow. 
Lucjan Motyka. sekretarz 
CRZZ tow. Wiesław Kos, Wi­
ceminister budownictwa i ma­
teriałów budowlanych tow. 
Stefan Fariasaew ski.

X-letni dorobek PIP przed­
stawił dyrektor tego przedsię­
biorstwa inż. Jeny Domagała. 
Mówił on, że główną budową 
była zawsze Huta im. Lenina.

17 alą zobowiązań powitała załoga huty"' 
A 10-lecie rozpoczęcia budowy kombinatu. 
Zobowiązania te dotyczą zwiększenia produk­
cji, zebrania złomu i uporządkowania wielu 
rejonów oraz udzielenia pomocy przy bu­
dowie młodzieżowej kolejki w Lasku Mogil­
skim.

nidzień, 1951 roku wszedł do historii na- 
. szej huty upamiętniony oddaniem do 

użytku przez budowniczych pierwszego stałe­
go obiektu kombinatu. Obiektem tym był 
Wydział Konstrukcji Stalowych. Odegrał on 
nardzo doniosłą rolę przy budowie dalszych 
obiektów, produkując tysiące ton konstruk­
cji.

I-I otele. Pierwsze budynki wybudowane w 
11 Nowej Hucie miały zastąpić ludziom domy 
rodzinne. Były to hotele. Do dzisiaj jeszcze 
ok. 3800 pracowników Huty im. Lenina 
mieszka w hotelach. Obejmują one 19 blo­
ków. Udało się, jak dotąd, połączyć pod ho­
telowym dachem sporą ilość małżeństw, ale 
jeszcze ciągle mieszkają tu z rodzicami 
względnie z samotnymi matkami dzieci Jest 
ich w tej chwili 34.

d. c. n.

akademiiPraaydlum

ale załoga PIP brała udział w 
pracach przy wznoszeniu także 
wielu innych obiektów prze- 

Cementowni 
Ośrodka Ba-

myślowych np. 
„Nowa Huta”, ____ ___
dań Jądrowych i Zakładów 
Chemicznych w Oświęcimiu.

W przedsiębiorstwie jest 
zatrudnionych 56 pracowni­
ków. którzy od 1950 roku nie­
przerwanie uczestniczą w bu­
dowie i rozbudowie hutv. Do 
nich aaleia m, ń). brygadzista

J»n Irzykowski, brygadzista 
Eugeniusz Flaszeuski. mistrz 
Czesław Trojan i inspektor 
Tadeusz Kawka.

Przekazania sztandaru zało­
gi*-, PIP dokonał sekretarz 
URZZ tow. Wiesław Kos, po 
czym odbyło się wręczeni* 
odznak pamiątkowych wyróż­
niającym się pracownikom o- 
raz część artystyczna w wy­
konaniu artystów Teatru Lu­
dowego. (ja£,
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Już wkrótce otwarcie
Domu Kobiet

O tej niewątpliwie Interesującej inicjatywie Zarządu 
Dzielnicowego LK głośno było w roku ubiegłym. Przed 
aktywistkami organizacji kobiecej piętrzyły się jednak 
ogromne trudności, z których najważniejszą był brak od­
powiedniego lokalu z przeznaczeniem go na Dom Kobiet. 
Sprawa ta wzbudziła żywe zainteresowanie wśród miesz­
kanek Nowej Huty, czego dowodem były liczne zapyta­
nia na ten temat, nadchodzące zarówno do redakcji, jak 
i do samej Ligi Kobiet.

W tej chwili plany otwarcia tak potrzebnej w Nowej 
Hucie placówki przybrały realne kształty. Po długich sta­
raniach uzyskano zgodę Prezydium DRN na przejęcie 
przez Ligę Kobiet lokalu na osiedlu C-33, należącego do­
tychczas do klubu TPpR, który otrzymuje inne pomiesz­
czenie.

Przygotowania do objęcia pokoi i przystosowania ich 
do potrzeb Domu Kobiet rozpoczną się w najbliższych 
dniach. Konieczne jest przeprowadzenie Instalacji gazo­
wej, odnowienie lokalu z malowaniem ścian i cyklinowa- 
niem włącznie.

Według informacji uzyskanych od przewodniczącej 
ZD LK kol. Anieli Kamińskiej, już w lipcu przewiduje 
się otwarcie dawno oczekiwanego Domu Kobiet Trwają 
jeszcze starania o uzyskanie potrzebnego sprzętu i urzą­
dzenia, m. in. maszyn do szycia i aparatów dziewiarskich. 
Pomoc swą w tym zakresie obiecała Rada Zakładowa 
HiL i miejmy nadzieję, że słowa dotrzyma i okaże jak 
najdalej idącą przychylność.

Plany organizacji Domu Kobiet lą bardzo rozlegle I Intereau- 
Jąee. Działalność placówki ma obejmować trzy działy. Pierwszy 
> nich, to ksztalcenlowo-spoleczny. którego praca polegać b'- 
d?le na prowadzeniu dyskusji światopoglądowych 1 organizowa­
niu kursów: szycia, racjonalnego odżywiania, daiewiarstwa I ki- 
limkarstwa. Czynne tu będą w dalszym ciągu poradnie — wy­
chowawcza I prawna, oraz lekarska, w której udzielać sig bi­
dzie porad przedślubnych 1 z zakresu świadomego macierzyństwa. 
Tu znajdzie także swą siedzib' poradnia przeciwalkoholowa, 
prowadzona przez dr Marcinkowskiego. Drugi, to dział twórczy, 
obejmujący usluąi takie, Jak: szycie bielizny, krawiectwo mo­
delarskie, dziewiarstwo, gorseciarstwo I zabawkarstwo. A wlec 
to, czego dotychczas brakowało w naszej dzielnicy, a co nie 
tylko ułatwi korzystanie z tych usług na miejscu, ale również 
poiwoli zatrudnić pewną llezbę kobiet. Wreszcie „dział" trze­
ci. to duży taras z przeznaczeniem na kawiarni' z dobrą kawą 
I smacznymi ciastkami domowego wypieku. I to niewątpliwie 
(patka sl' z przychylnym przyjęciem z» strony mieszkańców.

Projekt jest więc bardzo ciekawy i wszyscy czekamy 
niecierpliwie na jego realizację. (bsj

Na słonecznych wzgórzach
Krzeslawic

Już prawie od trzech mie­
sięcy KGR nr 7 PBM prowa­
dzi budowę nowego osiedla 
na stokach wzgórz krzesła- 
wickich. Przy budowie zasto­
suje się na szeroką skalę me­
tody uprzemysłowienia min. 
budownictwo wielkopłytowe. 
Już w roku bieżącym mury 
kilkunastu budynków oraz 
szkoły w południowo-wschod­
niej części osiedla zostaną u- 
kończone w stanie surowym. 
Natomiast część bliższa Kra­
kowa budowana będzie w ro­
ku przyszłym, a wykończenie 
całości przewidziane jest za 
ok. 4 lata.

Tutaj, gdzie w tej chwili 
widnieją wykopy i wznoszą 
się mury już podpiwniczo­
nych budynków, na obszarze 
około 50 ha zamieszka 10 tys. 
ludzi. Jak wynika z projek­
tów. osiedle to pod względem 
ukształtowania terenu i kom­
pozycji architektonicznej, bę­
dzie chyba najładniejsza czę­
ścią Nowej Huty. Dla uniknię­
cia monotonii, urbaniści przy­
jęli zasadę kontrastów, zabu­
dowy niskiej jedno- i dwu- 
kondygnacjowej z bardzo 
wysokimi, nowoczesnymi wie­
żowcami. Na ich najwyższych 
piętrach powstaną pracownie 
dla artystów plastyków.

Interesująco przedftawia się za­
projektowany zespól pawilonów 

dla handlu 
kulturalne 
centruje się 
robotniczym 
biblioteką, 
nym ltp.

Ciekawie 
problem zieleni. Obszerny 
Istniejących już drzew przenik­
nie do wnętrza osiedlą. Jako park 
ogolnomiejski. Grzbiety z pul- i 

nocnych stoków wzgórz zostaną ; 
także odpowiednio zadrzewione. 
Milą atrakcją dla lokatorów bę­
dą działki ogrodowo-warzy w tsi- 

eze przed budynkami.
Komunikacja między 

osiedlem, a 
odbywać się 

busaml. W 
wybudowana 
wajowa, biegnąca wzdłuż ulicy 

KocmyrzowskieJ.

Prace na wzgórzach krze- 
sławickich postępują szybko 
naprzód- Jeżeli dopisze orga-

nizacja robót, zaopatrzenie w 
materiały budowlane i... po­
goda, to zaplanowane- ter-uj? 
ny oddania do użytku po­
szczególnych obiektów zosta­
ną z pewnością dotrzymane.

(bs)

Zycie 
skon- 

klubie

1 rzemiosła, 
mieszkańców 
w pięknym
■ salą imprezową, 

pokojem telewizyj-

rozwiązany będzie 
pas

Co tu mówić, z początku 
brygada młodzieżowa JA­
NA WINIARSKIEGO nie 

cieszyła się u załogi Odlewni 
Staliwa autorytetem. Młodzie­
żowcy — mówił z lekceważe­
niem ten i ów ze staruch pra­
cowników. Ale młodzi nie 
przejmowali się zbytnio oka­
zywanym im brakiem zaufa­
nia. Zacięli się w swo'm po­
stanowieniu i wytrwali.

Dzisiaj zdanie o brygadzie 
młodzieżowej formierzy Jana 
Winiarskiego jest zupełnie in­
ne. Nikt już nie uśmiecha się 
ironicznie na ich widok i nie 
szepce słowa: młodzieżowcy. 
Rzetelną pracą zasłużyli sobie 
na uznanie i autorytet, a już 
nadanie ich zespołowi w Dniu 
Hutnika jako pierwszemu na 
terenie naszej huty zaszczyt­
nego tytułu „Brygady Pracy 
Socjalistycznej" jest powodem 
do dumy całej załogi Odlewni. 
Najlepsza brygada, zespół 
zgrany i bojowy w każdym 
calu.

Opinia taka jest niemal po­
wszechna. Oto co mówi o 
brygadzie kierownik formier- 
ni inż. Andrzej Krupa.

— Zespół ludzi bardzo do­
branych. Wykonują bez zarzu­
tu wszelkie polecenia. Mają 
najmniejszą ilość wybraków. 
Pierwsi, jeżeli chodzi o po­
dejmowanie i realizację zobo­
wiązań. Wykonali przed II 
Zjazdem ZMS przeszło 30 
sztuk dodatkowych modeli 
nadlewów staliwnych, biora u- 
dział przy przeprowadzaniu 
prób z nadlewami egzotermi­
cznymi (to taka nowość tech­
niczna). Od dawna nie mieli 
żadnego wypadku przy pracy 

Tego samego zdania jest I 
sekretarz Komitetu Wydziało­
wego ZMS Jan Czerwiec.

— Brygada od chwili kiedy 
przystąpiła do współzawodnic­
twa' jest najlepszą brygadą w 
wydziale. Stara się podnosić 
swoje kwalifikacja —— *-

nowym 

centrum dzielnicy, 
ma na razie auto- 
latach późniejszych 

zostanie linia tram-

Na całym świecle gzeroko [ 
rozwinięta jest akcja hono- . 

rowego krwiodawstwa. Polska ■ 
jeat jednym z nielicznych kra­
jów, w którym to zagadnienie 
nie znajduje należytego zro­
zumienia wśród społeczeństwa. 
Zapotrzebowanie na krew jest 
ogromne, a państwo niestety 
nie dysponuje tak dużymi fun­
duszami na ten cel.

Honorowe krwiodawstwo 
wysuwa się na czoło zagad­
nień służby zdrowia. Sprawa 
jest niezwykle ważna, od niej 
bowiem zależy życie wielu ty­
sięcy chorych.

Niestety Kraków pozostaje 
w tej akcji daleko w tyle, to

Pomóżmy 
chorym 

samo dotyczy jego najmłodszej 
dzielnicy — Nowej Huty. W 
dziedzinie bezinteresownego 
oddawania krwi przodują 
przede wszystkim pracownicy 
służby zdrowia. Tak np. wśród 
personelu szpitala znalazło się 
ponad 40 chętnych krwiodaw­
ców honorowych, zgłosiło się 
także kilkanaście osób z Poli­
kliniki. W najbliższym czasie 
włączą się do tej akcji praco­
wnicy przychodni w mieście i 
w kombinacie.

Można zanotować poszcze­
gólne wypadki prawdziwej o- 
fiarności, gdy np. w Czyży- 
nach dla uratowania ciężko 
chorego oddało swą krew po­
nad 30 osób. Pojedyncze fakty 
nie świadczą jednak o maso­
wości honorowego krwiodaw­
stwa. Są to tylko pierwsze 
przykłady, które powinny za­
chęcić innych do szlachetnego
niesienia pomocy cierpiącym. 
Musimy pamiętać o tym, że 
każdy z nas może znaleźć się 
w równie poważnej sytuacji.

Apelujemy więc do wszyst­
kich zdrowych pracowników i 
mieszkańców Nowej Huty o 
zgłaszanie się do stacji krwio­
dawstwa. Również rady zakła­
dowe wspólnie z kołami PCK 
powinny zająć się wyjaśnia­

niem zagatiifttfhft,' zafłfęćaj^c 
pracowników do honorowego 
oddawania krwi.

(bB)

Doborowy zespół
wszyscy uczęszczają na kurs 
zawodowy zorganizowany z i- 
nicjatywy kierownika formier- 
ni. Poza tym są to jedni z naj- 
lepsz.ych ZMS-ców, prawie sa­
mi aktywiści. Na każdym kro­
ku widać tu przejawy koleżeń­
skiego współżycia, a taka a- 
tmosfera jaka panuje w bry­
gadzie naprawdę sprzyja do­
brej robocie.

Brygada jest młodzieżowa, 
ale w swoim 17-osobowym 

gronie ma jednego starszego 
wiekiem pracownika. Dobrze 
tu się czuje i ani myśli opu­
ścić brygadę. Stefan Drożdż 
bo o nim tu mowa, jest jubila­
tem. W czasie uroczystości 
Dnia Hutnika święcił 25-lecie 
pracy w hutnictwie. Doświad­
czony pracownik, niejedno wi­
dział i przeżył w ciągu tych 25 

r__ lat pracy. O zesDole wyraża
fachowe. jaka opiaie; -

i żadna robotawiie jest dla ko­
lektywu straszna.

Dwa lata, to wystarczający 
okres czasu, aby wypróbować 
zespół i poznać dobrze jego 
wartość. Jeśli wszystkie opinie 
są zgodne, że jest to brygada 
zasługująca na noszenie dum­
nego miana pracy socjalistycz­
nej, nie może być żadnej po­
myłki. Po prostu zespół od 
chwili zawiązania się w 1953 
roku w młodzieżową brygadę 

formierska. prącą i gwo.il po-

Kalejdoskop filmowy
• W poszukiwaniu sicięścia • Irlandzka historia

• Z wojennej kartoteki
Antonloni, to najlepszy 1 naj- 

ar..biiniejszy obok Felliniego 
twórca f.lmowy we Włoszech. O- 
becnie debiutuje na polskich e- 
kranach jako reżyser 1 współ­
twórca scenariusza ciekawego fil­
mu „KRZYK”. Jest to bez wąt­
pienia jeden i najbardziej poe­
tyckich filmów, jakie dotychczas 
mieliśmy okazję oglądać. Reży­
ser osiąga piękno doskonałe, cho­
ciaż z ekranu tchnie bezna­
dziejność 1 pesymizm. Wszystko 
służy tu Jednemu celowi: ukaza­
niu samotności bohatera. Jemu 
podporządkowane są wspaniale 
zdjęcia, wzruszająca 1 wywołu­
jąca ogromne wrażenie muzyka. 
Antonloni umiejscawia główną po­
stać swego filmu wśród smut­
nego, nastrojowego pejzażu, w 
realnym świecle, który nabiera

cech poetyckiej wizji. A'do wę­
druje przez zamgloną i błotni» ą 
dolinę Padu, spotyka rćttnych 
ludzi i nigdzie nie znajduje szczę­
ścia. Dużą zasługą reżysera Jest 
to, że nie zagubił realizmu w u- 
kazywanych obrazach. Aldo żyje 
w naszych czasach, w konkret­
nym świeoie, w którym trudno 
jest o pracę i gdzie burzy a:ę 
miasta,, by na ich miejscu" budo­
wać wojskowe lotniska. Antonlo- 
:»i po raz pierwszy przedstawia 
środowisko robotnicze.

To. że dzieje Aida 
•Wars/- te sylwetka jego 
pozostaje w pamięci,
z.aslur.ą doskonałego aktora ame­
rykańskiego Steve Cochrana, do­
tychczas grającego prawie wy-

wzruszają 
na długo 
jest dużą

— Dobrze tu się pracuje. 
Hasłem brygady jest współ­
praca i wzajemna pomoc. Kto 
więcej umie pomaga słabszym, 
kto czegoś nie wie pyta pew­
ny, że nikt go me wyśmieje, 
ale życzliwie po koleżeńsku 
wyjaśni. Sam jako najbardziej 
doświadczony formierz udzie­
lam pomocy. Tak już się stało, 
że zżyliśmy się z sobą mocno

Brygada 
Winiarskie- 

otrzymuje 
dyplom z rąk 
przew. Rady 

Kombinatu 
tow. Stefanika 

łącznie w filmach gangsterskich. 
Kreacja w ..Krzyku" jest czymś 
zdecydowanie nowym w karierze 
tego interesującego aktora.

John Ford uchodzi za jednego 
z najwtęas.ych mistrzów wsrud 
reżyserów amerykańskich. Naj­
lepiej czuje się w dziełach o 
swym rodzinnym kraju —, Irlan­
dii 1 do nich należy właśnie film 
pt. „SPOKOJNY CZŁOWIEK”. 
Ford z całym pietyzmem podkre­
śla 1 uwypukla to. o czym do­
brze pamięta, z czym zżył się w 
dzieciństwie. Wszystkie zabawne 
ceremonie związane z pierwszy­
mi wizytami swata, z narzeczeń- 
stwem 1 ślubem, ukazane są z ca- 

. lym przepychem folklorystycz­
nym. W roli tytułowej zobaczy­
my znanego aktora Johna Way- 
ne’go, a główną postać kobiecą 

kreuje piękna Maureen O'Hara.

Aktorka tym bardziej przekony­
wująco gra rolę dumnej Irland- 
ki, że sama pochodzi z tego kra­
ju. ..Spokojny człowiek" uzyskał 
wielką nagrodę międzynarodową 
w Wenecji oraz nagrodę Akade­
mii Filmowej za najlepszą w ro­
ku 1952 reżyserię.

Angielski film „ODETTE S-23", 
to kartki z wojennych dokumen­
tów Intelligence Service. To. co 
kryją w sobie archiwa wy.wia- 
dów państw walczących w czasie 
ostatniej wojny jest równie re­
welacyjne. co nieznane zwykłym 
śmiertelnikom. Niewiele dotąd 
teczek, zaopatrzonych Intrygują­
cymi numerami' i kryptonimami 
ujawniło ogółowi swą zawar­
tość. Jeżeli dziś możemy poznać

stawą zdobył sobie zaufanie 
kierownictwa, szacunek oraz 
autorytet u załogi.

Jak doszło do sukcesów i 
sławy brygady? Trudno odpo­
wiedzieć na to pytanie, bo­
wiem wiele i to bardzo skom­
plikowanych elementów skła­
da się na pojęcie przodujące­
go zespołu. Brygada Jana Wi­
niarskiego od samego powsta­
nia bierze udział we współ­
zawodnictwie pracy. Po apelu 
KC ZMS podjęła wiele cen­
nych zobowiązań, wszystkie w 
terminie i całkowicie wyko­
nując. Za dobrą pracę zdobyli 
1 miejsce wśród brygad mło­
dzieżowych w naszej hucie i 
otrzymali proporzec przecho­
dni. Tego „trofeum" nie wy­
puścili już ze swoich rąk. Po 
kilkakrotnym powtórzeniu 
sukcesu w następnych kwarta­
łach, zawiesili proporzec na 
stałe w swojej świetlicy.

— Ale z tą świetlicą, to cała 
historia, mówi tow. Winiarski. 
Z zaśmieconego i zaniedbanego 
pomieszczenia w wydziale u- 
rządziliśmy własnymi siłami 
przyjemny lokal świetlicowy, 
w którym teraz „urzędujemy". 
Odbywają się tu zacięte poje­
dynki przy pomocy celuloido­
wej piłeczki i rakietek, gramy 
w szachy i w inne gry świetli­
cowe. Dosłownie o wszystko 
postaraliśmy się sami. To na­
prawdę bardzo przyjemne u- 
ezucie zrobić coś z niczego...

Wspólna praca, te same za­
interesowania po zajęciach 
zawodowych, więzy koleżeń­
stwa — wszystko to zcemento- 
wało nasz zespół w jeden 
zwarty kolektyw. Zrodziły się 
przyjaźnie, powstała odpowie­
dzialność za pracę całej bry­
gady młodzieżowej i każdego 
z osobna jej członka. Dwóch 
naszych kolegów: Józef Jusz­
czyk i Ludwik Miktns nie ma­
ją ukończonej szkoły podsta­
wowej. Chodzą do VI klasy 
szkoły dla pracujących w hu­
cie, a cały zespół interesuje 
się ich wynikami nauki. Robi 
co może, aby im pomóc i za­
chęcić do wytrwania. Chłopcy 

historię agenta figurującego w 
kartotece jednego z wydziałów 
brytyjskiego Ministerstwa Wojny 
pod numerem „S-23", to zapewne 
diatego, ze sprawa jego jest pro­
sta. że rie dotyczy ani zagad­
nień wielkiej polityki, ani wy­
rafinowanych 1 dwuznacznych 
intryg. Jest sprawą żołnierza 1 
patrioty, który zasłużył na mia­
no bohatera. Takiego, jakich ty­
siące walczyło w podziemiu, we 
wszystkich zajętych przez Niem­
ców krajach.

Historia u zaciekawi Was tym 
bardziej, gdy dodamy, że boha­
terem jest kobieta, młoda Fran­
cuzka. pracująca w komórce wy­
wiadu angielskiego na terenie o- 
kupowanej Francji. Postać Odet- 
te Jest całkowitym przeciwień­
stwem romantycznego modelu 
kobiety-szpiega. Bohaterka nie 

różni się od Innych kobiet. Je­
żeli zgodziła się pełnić powie­
rzoną jej niezwykłą funkcję, to 
tylko z obowiązku patriotyczne­
go. Sprostała mu zresztą nawet 
w najcięższych chwilach, nie za­
łamując się na straszliwych tor­
turach w gestapo. W galerii e- 
kranowych bohaterek Odette re­
prezentuje może heroizm nieefek. 
towny 1 trudny, ale autentyczny, 
głęboko ludzki i wierny.

Główna rola przypadła w u- 
dżiale Annie Neagle, grającej 
stale pod kierunkiem swego mę­
ża. reżysera Wileoza. Wśród zło­
tych medali, jakie zdobyła za 
swe kreacje, znajduje się rów­
nież medal za tytułową rolę w 
filmie „Odette S-za". <dr|

zresztą uczą się dobrze. Nie 
chcą być gorsi od innych, nie 
chcą odstawać.

Albo jeszcze inny przykład 
koleżeństwa i tego co wpły­

wa na powstawanie właściwe­
go klimatu w brygadzie. Ma­
rian Jałowiecki był zawsze 
bardzo pracowitym i dobrym 
formierzem. potrafiącym my­
śleć przy robocie. Nie znał je­
dnak rysunku technicznego, a 
trudno bez tej umiejętności 
wykonywać skomplikowane 
formy odlewów. Natychmiast 
postanowił mu pomóc bryga­
dzista — kolega. I odtąd co­
dziennie przez 3 miesiące w 
jego mieszkaniu na Osiedlu 
C-32 ślęczeli nad rysunkami 
technicznymi ucząc się abe­
cadła techniki. Teraz Jałowie­
cki nie przyjmuje już żadnej 
pracy bez rysunku techniczne­
go, potrafi wykonywać naj­
trudniejsze formy prawie zu­
pełnie bez wybraków.

Przodującymi formierzami 
są również: Mieczysław Biel, 
Józef Juszczyk, Włodzimierz 
Chmiel. Zresztą trudno kogoś 
szczególnie wyróżniać, gdyż 
cała brygada jak jeden mąż 
zasługuje na same słowa u- 
znania. Tow. Winiarski, peł­
niący właściwie funkcję mi­
strza, niechętnie mówi o prze­
szłości. Woli raczej wybiec 
myślami w stronę nadchodzą­
cych dopiero dni. Brygada bę­
dzie starać się dowieść w co­
dziennej coraz lepszej pracy, 
że na zdobyty tytuł rzetelnie 
zasłużyła. Podejmuje ona apel 
KC ZMS o przedterminowe 
wykonanie planu 5-letniego, 
włącza się do długofalowego 
współzawodnictwa pracy. Bę­
dzie jeszcze więcej niż doted 
poświęcać uwagi szkoleniu, 
nodnosić swoja wiedze i kwa­
lifikacje. Będzie utrzymywać 
wzordwy porządek na swoich 
stanowiskach pracy. Nie prze­
stanie walczyć o Dostawę go­
dną brygady ZMS-owców w 
Hucie im. Lenina.

Tytuł „Brygady Prący So­
cjalistycznej” zobowiązuje...
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W internatach 
szkół zawodowych

Jeden z placów Osie­
dla Szkolnego, otoczony 

czworobokiem budynków 
internatowych, roi się sta 
le od młodzieży. Jest to 
właściwie coś w rodzaju 
małego miasteczka, posia­
dającego swe odrębne ży­
cie, swoje problemy, od­
mienne od pozostałych 
zagadnień dzielnicy.

Plac otaczają internaty 
następujących szkól: Techni­

Mile chwile odprężenia nad partią szachów.

kum Budowlanego i Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych, Zasa­
dniczej Szkoły Zawodowej i 
Technikum Hutniczego. Czwar­
tą ścianę tworzy gmach Cen­
tralnej Stołówki Międzyszkol­
nej, z której korzysta około 
tysiąca młodych chłopców.

Budynki w zasadzie prze­
znaczone są w całości do użyt­
ku młodzieży wymienionych 
szkół. Jak dalece jednak teo­

Przy kol ar fi w 
Biolówee Między­
szkolnej.

ria odbiega od praktyki, prze­
konujemy się w internacie 
. echnikum Budowlanego, 
gezie jedynie drugie piętro 
wykorzystane jest zgodnie z 
Przeznaczeniem. Parter zaj­
muje personel gospodarczy, za­
kwaterowany tu na stałe z ro- 
czinami i pokaźną liczbą dzie­
ci. Pierwsze piętro, to pokere 
studentów Wyższej Szkoły Pe- 
oagog.cznej, a trzecie przeję­
te kiedyś przez tzw. Młodego 
Nauczyciela, to znów miesz­
kania rodzinne zajmowane 
przez aktualne lub bvłe pra­
cownice szkół i przedszkoli. I 
znów mnóstwo dzieci, mnó­
stwo nieprzyjemnych proble­
mów, które na pewno nie u- 
ł-twiają życia młodzieży w in­
ternacie. W takim zbiorowi- 
? j .,uclz,<irn trudno o spokój 
1 "OOre warunki zakwaterowa­
nia dia chłopców wracających 
ze szkoły i pracy na budo­
wach. Wystarczy chociażby 
ten fakt, że rokoje przezna­
czone na 4 łóżka każdy, są z 
konieczności zagęszczone bar­
dziej, niż to kiedyś przewidy­
wał regulamin. -Zamiast 88 
chiopców, mieszka ich tutaj 
ckoło 110, a do dyspozycji (we 
wiasnym budynku!) mają tyl­
ko jedno, wspomniane już 
piętro.

Wychowawca mgr Jan Sno­
pek pokazuje nam akt przeka­
zania całego bloku na potrze­
by inte-natu, podpisany przez, 
władze Kuratorium i Wydzia­
łu Oświaty. Niestety, budy­
nek praktycznie nie jest w 
dalszym ciągu własnością 
szkoły, a ludzie nie związani 
z nią w żadnym stopniu nie 
tylko korzystają z pomiesz­
czeń, ale nawet z mebli będą­
cych własnością Internatu.

Mimo tych niemałych trud­
ności, życie płynie tu normal­
nie, choć nie tak łatwo, jak 
w innych internatach. Trafia­
my właśnie na kurs tańca, 
prowadzony przez instruktor­
kę z Krakowa. Chłopcy ćwi­
czą zawiłe dla nich obroty 
wiedeńskiego walca, przy 
dźwiękach akordeonu. Zycie 
kulturalne nie zamyka się w 
kręgu tego jednego kursu. — 
Frowadzone są dyskusje o cha­
rakterze światopoglądowym, 
dużą frekwencją cieszył się 
cykl pogadanek na tematy 

Foto: 1. Fllcek

właściwego zachowania się. — 
Zainteresowanie budzi też se­
ria wykładów „Jak się u- 
czyć?” ułatwiająca w dużym 
stopniu wypracowanie przez 
młodzież właściwych 1 naj­
bardziej skutecznych metod 
nauki. Kierownictwo interna­
tu Technikum Budowlanego 
zorganizowało picza tym cie­
kawe* imprezy „Zgaduj Zga­
dula” w związku z Milenium

pt. „Czy znasz dzieje Polski”. 
Ponieważ jednak brak jest e- 
tatu dla kierownika świetlicy, 
a praca kulturalna leży w rę­
kach dwóch wychowawców i 
kierownika, nie może być mo­
wy o zakrojonej na szerszą 
skalę działalności. Główny 
r.acisk kładzie się na czytel­
nictwo. Świetlica z opatrzony­
mi napisami: „Czytamy — 
dyskutujemy — bawimy się - 
gramy” drzwiami, dysponuje 
szeregiem ilustrowanych cza­
sopism, szachami, warcabami 
itp.

Przechodzimy z kolei do in­
ternatu Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, gdzie mieszka 320 
chłopców. Wraz z kierowni­
kiem Bolesławem Laehlewl- 
czcm zaglądamy do obszer­
nych pokoi, gdzie przy stoli­
kach siedzą pochyleni nad 
książkami uczniowie. To go­
dziny nauki własnej przewi­
dziane w regulaminie każdego 
internatu. Codziennie jedna 
z grup' chłopców korzysta z 
programu telewizyjnego w e- 
stetycznie urządzonej świetli­
cy. Kto woli, zasiada nad par­
tyjką szachów. Zainstalowane 
na korytarzach głośniki nadają 
komunikaty. Pokoje sypialne 
za sta jemy we wzorowej czy­
stości. Łóżka pokryte bielut­
ką jak śnieg pościelą i facho­
wo złożonymi kocami. Chłop­
cy sami sprzątają pokoje, a w 
ścieleniu łóżek doszli już do 
zadziwiającej wprawy. Przy­
glądamy się właśnie takiej 
„lekcji poglądowej”

Nie ma tu wielkich proble­
mów, wszystko idzie normal­
nym trybem. Rano młodzież 
wyrusza do szkoły, po powro­
cie obiad i czas wolny, później 
nauka własna, .wieczorami

wspólne wycieczki do teatru 
lub kina. Po kolacji apel, a od 
godziny 21 obowiązuje cisza 
nocna.

I wreszcie trzeci z interna­
tów', należący do Technikum 
Hutniczego. Jak słychać, jest 
to- najbardziej wzorowy inter­
nat w Nowej Hucie.

Nauczyciel geografii 1 kie­
rownik w jednej osobie — p. 
riotr Siemek ożywia się, gdy 
mówi o „swoich chłopcach” 
Poświęca im każdą chwilę, 
„trzyma” odpowiedni rygor, a 
jednocześnie umie zawsze po­
dejść z sercem i zrozumieniem 
do młodzieży, którą bardzo ko­
cha. W kancelarii widnieją 
ciekawe wykazy z kolorowy­
mi kwadracikami. Według nich 
można się od razu zoriento­
wać, które pokoje odznaczają 
się wzorową czystością, a w 
których istnieją pod tym 
względem niedociągnięcia, mo­
żna poznać wyniki nauczania 
i zachowania się w szkole. Je­
śli masz „dwóję”, nie ma mo­
wę o tym, by kierownik po­
zwolił ci r.p. pójść na zaba­
wę... Tych dwój zresztą nie 
ma tak wiele. Chłopcy stara­
ją się jak mogą, a utworzone 
w internacie zespoły samo­
kształceniowe przynoszą nie­
złe wyniki.

Panująca tu dyscyplina za­
dziwia nas. Chłopcom nie wol­
no palić i rzadko trafia się na­
ruszenie regulaminu. W _kilku 
pokojach napotykamy na nie­
porządek, ale szybko przymy­
kamy oczy na ten niemiły ob­
jaw. Okazuje się bowiem, że 
człcmkowie młodzieżowego Ze­
społu Pieśni i Tańca, których 
aż 70 zamieszkuje internat Te­
chnikum Hutniczego wrócili 
właśnie zmęczeni z występów 
r.a Opolszczyżnie. Nie mieli 
jeszcze czasu na uporządkowa­
nie pomieszczeń.

O godzinie 20 apel, po któ­
rym połowa uczniów udaje się 
do kąpieli, a reszta do łóżek. 
Za dwa dni odwrotna sytua­
cja, wszyscy naraz nie mogą 
korzystać z natrysków. Na a- 
pelu krótkie uwagi pod adre­
sem niesfornych czytelników 
szkolnej biblioteki, pouczenie 
o konieczności poszanowania 
książek i oddawania ich w 
przewidzianym terminie.

Po powrocie do kancelarii 
kierownika, gwarzymy o życiu 
w internacie. Rozmowę prze­
rywa nam wejście dwóch 
chłopców, przedstawicieli gru­
py ZMS.

— Prosimy bardzo naplsz- 
cie, aby wreszcie zrobiono ja- 
kieś przyzwoite dojście ze 
szkoły do internatu. Podczas 
deszczu dosłownie toniemy w 
błocie. Chodzi o ulicę Bulwa­
rową... Przydałby się tutaj 
chodnik, o który nie możemjt 
się doprosić.

Późnym wieczorem na placu 
przed internatami panuje nie­
zwykła cisza. Gdzieniegdzie 
jeszcze płoną światła w ok­
nach, gasnące jednak raz po 
raz. Chłopcy układają się do 
snu, po dobrze przeżytym, pra­
cowitym dniu. (dr) 

Rozpoczynamy przygotowania 
do hutniczej Spartakiady

lA/ydaje się, że niedawno do- 
” piero zakończyliśmy igrzy­
ska sportowe huty w 1959 r. 
a tu już, można powiedzieć, 
„na karku” tegoroczna Sparta­
kiada. Nadeszły cieple, póżno- 
wlosenne dni, więc najwyższy 
czas wyjść na otwarte stadio­
ny i boiska. Dla niektórych — 
niestety niewielu stosunkowo 
— będzie to oznaczać tylko 
zmianę terenu i ewent. nasi­
lenia ćwiczeń uprawianych 
systematycznie również i w 
sezonie zimowym. Dla zdecy­
dowanej jednak większości 
pracowników huty będzie to 
sygnałem dc wznowienia ćwi­
czeń, zarzuconych od ubiegłej 
jesieni albo nawet może i da­
wniej.

Tegoroczne Igrzyska Sporto­
we załogi huty będą rozgry­
wane w czasie od 3 do 17 
września, w tych prawdopo­
dobnie samych dyscyplinach 
soortowych, co i w roku ubie­
głym. Aby urrrozliwić wszyst­
kim zainteresowanym odpo­
wiednio wczesne przygotowy­
wanie się do udziału w Igrzy­
skach — co jest przecież ich 
głównym celem — właściwy 
ich organizator, tj. Ognisko 
TKKF przy ZMS Huty, roz­
poczyna ożywioną działalność. 
Na pierwszy ogień idzie przy­
gotowanie zespołów piłki noż­
nej. ponieważ i zainteresowa­
nie nią wśród załogi jest naj­

Sportowcy Hutnika 
podsumowali swój dorobek

dekorowani zostali odznakami 
Zasłużonego Działacza Kultu­
ry Fizycznej. Przewodniczący 
krakowskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej 1 Turystyki 
mjr Jan Koperek wręczył od­
znaki KKKFiT m. in. dyr. 
Stanisławowi Swierczkowf, 
Stanisławowi Wójcikowi. Ed­
wardowi Głowackiemu, Broni­
sławowi Olejniczakowi, Łnż. 
Henrykowi Kopcińskiemu.

REKORD
SPALONYCH

W »po‘kan!u pin-arak lm Hut*

Bardźo okazale wypadło za- wnocześnie, te na przeszko- 
ańczetiie uroczystości jubile- dzie dalszemu rozwojowi ży- 
szowych klubu sportowego cia aportowego w Nowej Hu- 
utnik. W odświętnie udeko- cie stoi katastrofalny brak o- 
iwanej hali sportowo-wido-' biektów i urządzeń sporto- 
iskowej Huty im. Lenina li- wych. Słowa te znalazły szyb-

Prezydium JubileutzoweJ akademii.

cznie zebrali s!ę sportowcy 1 
sympatycy Hutnika, członko­
wie kierownictwa kombinatu, 
przedstawiciele władz i orga­
nizacji sportowych oraz czoło­
wych klubów krakowskich. W 
obszernym referacie wicepre­
zes klubu Edward Madej c- 
mówił szczegółowo bogaty do­
robek hutniczego klubu w 
pierwszym dziesięcioleciu je­
go działalności. Stwierdził ró- 

większe, a zarazem chcemy 
rozegrać w I-szej połowie lip- 
ca tradycyjny turniej piłkar­
ski z okazji Święta Odrodze­
nia 22-go Lipca. W tym celu 
zorganizowane zostaną, poczy­
nając od dnia 1-go czerwca, 
regularne treningi dla „niesto- 
warzyszonych” pracowników 
huty bez względu na wiek, 
którzy pragną „wyżywać się” 
na boisku. Odbywać się one 
będą na bocznym boisku tre­
ningowym na Stadionie K.S. 
„Hutnik” w godzinach od 17, 
na razie w poniedziałki, środy 
i piątki — pod kierunkiem in­
struktorów sekcji p.n. koi. kol. 
Solaka i Mirka. A zatem a- 
matorzy piłki nożnej nie zwle­
kajcie z rozpoczęciem przygo­
towań do Igrzysk bo puchary 
i moc emocji sportow'ych już 
na Was czekają!

Dla entuzjastów lekkiej atle­
tyki. stowarzyszonych i nie- 
stowarzyszonych, kobiet i męż­
czyzn — rozegrany zostanie w 
niedzielę dnia 12-go czerwca 
tzw. środowiskowy Bieg Naro­
dowy na dystansie 2000 m 
(kobiety 700 ml na terenie łąk 
pod Skarpą przy PI. Central­
nym. Zwycięzcy tej imprezy 
będą mogli następnie starto­
wać w dalszych eliminacjach 
na tzw. szczeblu dzielnico­
wym. Imienne zgłoszenia do 
Biegu przyjmuje sekretariat 
K.S. „Hutnik”, skarbnik TKKF 

Fragment uroczy­
stego zakeńczenta 
obchodu Jubtleu- 
•zu KS Hutnik. 
Na zdjęciu ob. 
Dałkowski — zna­
ny działacz »por­
towy.

Foto: ł. FUcek

k! oddźwięk gdyż obecny na 
akademii wiceprzewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki J. Rut­
kowski przyrzekl, że wysiłki 
działaczy sportowych Hutni­
ka spotkają się z wydatną po­
mocą państwowych władz 
sportowych.

Długoletni działacze Hutnika 
— wiceprezes klubu Stanisław 
Wodziński i Edward Madej u- 

kol. Z. Nowak (tel. 46-61) 1 se­
kretariat KF-ZMS (tel. 42-04). 
Oczekujemy wielu zgłoszeń 
chętnych, gdyż lekka atletyka 
jest najpełniej uwzględniona 
w programie Igrzysk.

Również w I-szej dekadzie 1 
czerwca br. zostaną oddane do 
dyspozycji miłośników sportu 
nowe boiska sportowe na te­
renie ośrodka wypoczynkowe­
go nad Zalewem Dłubni. Dwa 
boiska do siatkówki, jedno do 
koszykówki i ew. innych tzw. 
małych gier oraz łąka z zain­
stalowanymi stałymi przyrzą­
dami gimnastycznymi — będą 
stanowić rejon sportowy O- 
środka. umożliwiający naszym 
pracownikom (wraz z rodzina­
mi) czynny wypoczynek po 
pracy w samym omal sercu 
swej Dzielnicy a zarazem 
przygotowywanie się do I- 
grzysk. Na boiskach tych, k ;- 
dzie zresztą w m-cach letnich 
prowadzona działalność zespo­
łów Ogniska TKKF.

Wreszcie chcemy poinformo­
wać miłośników dżudo, że od 
1 czerwca br. orga niżu jem y 
drugi zespół ćwiczący dżudo i 
samoobronę, zarówno dla męż­
czyzn jak i dla kobiet. Zaję­
cia odbywają się na sali gim­
nastycznej szkoły nr 83 Osie­
dle A-I (ul. Hibnera) w ponie­
działki i czwartki od godz. 
18 09, x

1 Ch.

łitk — Górnik Brzeszcze padł 
chyba lokalny rekord ..spalonych” 
pozycji. Autorem tego rekordu 
byli napastnicy Hutnika, którzy 
— jak nowicjusze pozwalali się 
lanać w pułapki offsidowe. Hut­
nik wystąpił w kolejnym ekspe­
rymentalnym zestawieniu. Clązla 
zmiany składu poszczególnych li­
nii to również cecha charaktery­
styczna tegorocznego udziału dru­
żyny Hutnika w rozgrywkach 
mistrzowskich. Jest już tylko bo­
dajże trzech zawodników, któ­
rzy występowali we wszystkich 
spotkaniach. Znana sprawa, że 
jest to przede wszystkim kon­
sekwencja bardzo nierównej for­
my większości zawodników.

Spadek formy zasygnalizował 
Bsran — jeden z żelaznej gwar­
dii. Bernaś wykazuje kompletny 
brak zrozumienia dla gry kombi­
nacyjnej. zespołowej. Grający po 
jego »tronie skrzydłowy Swier- 
kosz (nota bene na gorąco prze­
robiony na skrzydłowego z o- 
brońcy), nudził się na swojej po­
zycji. na której w ogóle nie był 
zatrudniony. w końcu nawet 
obrońca Górnika pozostawił go 
własnemu losowi, jakby byl pew­
ny. Se napastnicy Górnika 1 tak 
na to skrzydło plłkt nie «kierują.

Na jednym z pierwszych tego« 
rocznych występów piłkarzy Hut­
nika. trener p. Jabłoński pouczał 
swoich podopiecznych: „szerzej, 
szerzej — rozciągnąć grę". (Sły­
szał to wtedy 1 zanotował jeden 
z dziennikarzy krakowskich!. 
Obecnie mamy drugą rundą a ta 
wskazówka trenera nadal nie jeat 
realizowana. Napastnicy z reguły 
„pchają” się środkiem boiska a 
na palcach jednej ręki można po­
liczyć takie mecze, w których 
obaj skrzydłowi byli w pełni 
wykorzystani. W tych właśnie 
meczach Hutnik odnosił sukcesy. 

W meczu z Górnikiem zakoń­
czonym zwycięstwem Hutnika 3:8 
(1 :•>. bramki zdobyli: Koź’ak, Ba­
ran (z karnego) 1 Bernai.

PIŁKARZE WYJEŻDŻAJĄ 
DO TARNOWA

Drugą rundę rozgrywek o mi­
strzostwo ligi okręgowej rozegra­
ją piłkarze w pełnym ..galopie” 
— cały czas po dwa mecze w ty­
godniu. Hutnik — odwrotnie n.ż
w pierwszej rundzie — gr»ć bę­
dzie w niedzielę na obcych bo­
iskach a w czwartki u «leble. Ju­
tro piłkarze wyjeżdżają do Tar­
nowa, gdzie zmierzą się z Tarno- 
Tlą. która ostatnio wyraźnie ob­
niżyła loty. W pierwszej rundzie 
Hutnik pokonał Tarnoclę 2A 
przy czym obie bramki padły w 
ostatnich minutach gry. wobee 
słabszej obecnie formy tarno­
wian powtórzenie wyniku z pier­
wszej rundy leży całkowicie * 
możliwościach naszych piłkarzy
— mimo, że grać będą na obcym 
boisku,

W najbliższy czwartek 1 czerw­
ca Hutnik spotka »lę na włas­
nym boisku z Plaszowlanką. W 
meczu tym Hutnicy będą nie­
wątpliwie che leli się zrewanżować 
Płaszowiance za porażkę z pier­
wszej rundy. Czwartkowi przeci­
wnicy Hutnika byli bowiem 
drużyną, k'óra przerwała na po­
czątku sezonu pasmo zwycięstw 
piłkarzy Nowej Huty. To cieka­
we spotkanie rozegrane zostanie 
w najbliższy czwartek o godz. 
17.38.

WANDA WICEMISTRZEM 
WIOSENNEJ RUNDY

Krakowska A klasa zakończył* 
pierwszą rundę mistrzostw. W 
grupie trzeciej Wanda po zwy­
cięstwie nad Pusz.czą 1:8 (0:0) zaj­
muje drugą pozycję w tabeli.

LUCJAN SłOWAKIEWICZ 
WICEMISTRZEM POLSKI
W Warszawie zakończyły się 

bokserskie mistrzostwa Polski, w 
których startowali m. In. Słowa­
kiewicz. 1 Olinger z Hutnika. 
Zgodnie z. przewidywaniami do 
finału w wadze średniej zakwa­
lifikowali Się dwaj rywale: Sło­
wakiewicz 1 Walasek (Gwardia 

W-wa). Po niezwykle zaciętej 1 
na dobrym poziomie stojącej wal­
ce. sędz owie przyznali zwycię­
stwo Walaskowi. Słowakiewicz 
został wicemistrzem Polski. Gra­
nulujemy. Drugi reprezentant 
Hutnika Olinger przegrał w eli- 
nunacjacli z Leszkiem Drogoszem, 
przy czym o zwycięstwie zade­
cydowało przede wszystkim sła­
wne nazwisko trzykrotnego ml- 
»trza Europy.
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POGODA
JU2 TYLKO kilka dni mają, i 

pogodą nadal chłodna. Nadzie­
lą na ocieplenie w bieżącym ty­

godniu zawiodły. Polska znalazła 
9;ę w obszarze chłodu w tym cza­
sie. kiedy na zachodzie i południu 
Europy panują prawdziwe upały. 
Baje je tam wyż baryez.ny. który 
powstrzymany został w swym po-
chodzie na wschód przez zatokę 
niskiego ciśnienia znad Morza | 
Azowskiego 1 Krymu.

Aura dwóch poprzednich nie­
dziel maja sprzyjała wycieczkom 
za miasto. Wydaje się. że 1 ostat­
nią niedzielę tego najpiękniejsze­
go miesiąca w roku będziemy 
mogli spędzić na łonie przyrody. 
Nie będzie wprawdzie za gorąco 
(temperatura najwyższa ok. 20 s:.), 
niemniej na ogół bez opadów 1 w 
miarę słonecznie. Spodziewać się 
należy, że dziś — Jutro wyż za­
chodnio-europejski przybliży się 
do Polski, a wraz z nim pogoda 
się poprawi i zrobi się cieplej. 
Dość znaczne opady, które wystą­
piły w ostatnich dniach w całej 
niemal Polsce, tak niemile widzia­
ne przez mieszkańców miast, były 
wielkim dobrodziejstwem dla rol­
ników. naresz.cie gleba otrzymała 
tak bardzo potrzebny o tej po­
rze roku zastrzyk wilgoci.

W przyszłym tygodniu powi­
nien się rozpocząć okres pięknej, 
słonecznej pogody przy tempera­
turze powyżej 20 st.

PROMYK

♦ HIOSZEIIA IIIIIE ♦
MYSLIWIEC STANISŁAW — zgu­
bił świadectwo ukończenia Szko­
ły Przysposobienia Zawodowego 
■w Nowej Hucie.

Egzaminy maturalne
írnajq

Kasztany kwitną. Znak, te czas najwyższy zabrać się 
do nauki. Dotyczy to oczywiście tylko tych, którzy cały 
rok raczej stronili od, książek czekając na ostatnią chwi­
lę. Alé takich jest chyba malo. Olbrzymia większość mło­
dzieży traktuje poważnie swe obowiązki, a wiosna 
jest dla nich tylko sygnałem do powtórzenia całorocz­
nego materiału.

Najbardziej podnieceni są cl,dają po raz ostatni gęsto za- 
którzy w tym roku przystępu­
ją do egzaminów matural­
nych. Z chwilą ich pomyślni- 
go złożenia, młody chłopiec 
czy dziewczyna rozpoczyna no­
wy okres życia, już jako czło­
wiek „dojrzały". Otwierają llę 
przed nim szerokie możliwo­
ść5 dalszych studiów w wybra • 
nvm zawodzie, względnie pra­
cy zarobkowej. Świadectwo 
dojrzałości w kieszeni daie 
poczucie satysfakcji, dobrze 
spełnionego obowiązku. Ale 
od egzaminów do świadectwa 
droga daleka. Mniej wytrzy­
mali nerwowo, głęboko prze­
żywają ciężkie chwile pod 
drzwiami sal egzaminacyj­
nych, gdzie za długimi stołami 
zasiada surowa komisja, bada­
jąca wnikliwym okiem 
deso „delikwenta".

W kilku nowohuckich szko­
łach średnich od szeregu ani 
utrzymuje się gorączka, ta« 
charakterystyczna z końcem 
każdego roku szkolnego. Do­
puszczeni do egzaminów koń­
cowych z pośpiechem przeglą-

każ-

Krótko i węzłowato
• S. O. S! — wołają lokato­

rzy bloku nr 6 w Centrum 
,.A". Wołanie to słychać już 
od wielu miesięcy, niestety nie 
s'ys’q go „czynniki kompeten­
tne”. A chodzi jedynie o zwy­
kłą rynnę, której brak powo­
duje w dni deszczowe zacieki 
na murach i powolne leci sy­
stematyczne mszczenie bu­
dynku. Jeżeli od mieszkańców 
wymaga sę poszanowania 
(słusznie.’) mienia społecznego, 
tó chyba możemy mieć podob­
ne wymagania tą stosunku do 
DZBM, który prawdopodobnie 
nie istnieje tylko od parady...

• Setki litrów czarnej ka­
wy wypijają codziennie ama­
torzy tego napoju w nowo­
huckich lokalach. Czyżby dla­
tego nie dbano zupełnie o ja­
kość „scatańłkiego płynu”? 
Jedynie Klub MPIK słynie z 
naprawdę dobrej
czego absolutnie nie da się 
powiedzieć o kawiarniach 
NZG. Chodzą słuchy, że kawa 
parzona tu jest kilkakrotnie, 
na co zresztą wskazuje jej 
smak i podejrzany, zbyt jasny 
kolor. Co na to PIH? (dr)

kawy.

pisane bruliony, by następnie 
drżącą ręką wyciągnąć szczę­
śliwe kartki z pytaniami. U- 
mysł każdego ucznia zaprząt­
nięty jest tylko jedną sprawą: 
czy mnie nie „obleją"? To 
Wszystko jednak tylko nerwj, 
na ogół bowiem 
przygotowana jest 
Jedynie nieliczni nie 
mują próby sił.

W największej w 
Hucie Zasadniczej Szkole Za­
wodowej dopuszczono do egza­
minu końcowego 153 osobr. 
W tej chwili trwają tutaj e- 
gzaminy pisemne, które zade- | 
cydują o dopuszczeniu do od- ; 
powiedzi ustnych. Dziewczęta 
ze Szkoły Gospodarczej, mie­
szczącej się w tym samym bu­
dynku, czeka trudny egzamin 
praktyczny. Jego wyniki da­
dzą sprawdzian nabytych w 
szkole umiejętności kulinar­
nych, krawieckich i innych, 
tak niezbędnych każdej dziew­
czynie.

W Teehnikum Budowlanym 
młodzież ma już poza sobą e- 
gzaminy teoretyczne. Znamy 
już ich wyniki. Na 64 uczniów 
.«żeściu nie dopuszczono do c— 
gzaminów, a z pozostałej licz­
by tv!ko dwóch odpadło. Ten 
wynik świadczy o wysokim 
poziomie przygotowania mło­
dzieży. W tej chwili przyszli 
budowniczowie przebywają 
na praktyce, a dopiero w lipcu 
czekają ich egzaminy prak­
tyczne. Niestety nie mamy da­
nych cyfrowych z Technikum 
Hutniczego, którego dyrekcja 
r.ie zgodziła się na ujawnienie 
prasie liczby uczniów kończą­
cych w tym roku naukę. Sta­
nowisko to wydaje nam się co 
najmniej dziwne. 59 dziewcząt 
I chłopców XIV Liceum O- 
gólnokształcącego zakończyło 
już egzaminy pisemne. Obec- 
n’e młodzież odpowpda na py-

młodzież 
dóbr»**, 

wytrzy-
Nowej

t?nia z Języka polskiego 1 hi­
storii.

W sumie około 400 młodych 
ludzi opuści w tym roku mu- 
rv nowohuckich szkół śred­
nich. Poważna część młodzie­
ży myśli o studiach wyższych, 
w wybranych specjalnościach, 
głównie w uczelniach techni­
cznych I Akademii Medycznej. 
Czekają ich jeszcze długie la­
ta pracy, uciążliwe wykłady 
i moc trudnych egzaminów. 
Ale na razie należy im się za­
służony odpoczynek, przyjem­
ne, beztroskie wakacje w gó­
rach. nad jeziorami i nad mo­
rzem. Spędzą je na licznie or­
ganizowanych obozach, wę­
drówkach i wczasach, nabie­
rając sił do czekających ich 
nowych obowiązków.

(bs)

Jeszcze jedno 
ładne zdjęcie 
z kiermaszu 
książkowego w 
Nowej Hucie. 
Sądzimy, że na­
leży go powtó­
rzyć jak naj­

prędzej.
Fot.

R Wesołowski

Możemy budować taniej
I lepiej

Od IV Plenum KC naszej kratówki, to zaoszczędzenie 
partii postęp techniczny w 
całym kraju nabrał niespo­
tykanego dotychczas tempa, 
zaprzątając umysły wielu lu­
dzi we wszystkich zakładach 
pracy. Prawie codziennie sły­
szymy o nowych usprawnie­
niach. mających na celu nie 
tylko lepsze wyniki produk­
cyjne, ale i poważne oszczęd­
ności. a także — co nie jest 
bez znaczenia — ułatwienie 
pracy robotnikom, uczynienie 
jej lżejszą, chociaż bardziej 
wydajną.

I budownictwo nie pozosta- 
je w tyle. Ta dziedzina naszej 
gospodarki, którą dopiero po 
wojnie, w warunkach systemu 
socjalistycznego stawiamy na 

miejsc 
społe- 

stały i

UZURPATOR 
PRZED SĄDEM 

Bójka międzj- Zbigniewem K ri. 
mircżyk:em | Zenonem S usarrzy- 
k.em zakończyła się wyrokiem Są­
du. skazującym 2. Kaczmarczyka 
na mie« ąc aresztu. W dwa mie­
siące potem do nreszkania Kacz­
marczyka przyszedł mężczyzna w 
roboczym ubraniu. Kaczmarczyka 
nić zastał, była tylko jego żona 1 
teść — Józef Sikorski. Nieznajomy 
błysnął legitymacją 1 przedstaw l 
się Jako pracownik władz śled­
czych. W rozmowie z/ Józefem Si­
korskim ..przedstawiciel ' władz 
bezpieczeństwa" oświadczył. że 
Ślusarczyk zamierza ponowni 
wnieść sprawę do Sądu, ż- żąda 
odszkodowania w wysokości 5 tys. 
złotych. Dal przy tym wyraźnie 
d-> zrozumień a. że lepiej uniknąć 
śledztwa, wpłacając Ślusarczyko­
wi żadaną sumę.

— Tato, przed domem sto! Ślu­
sarczyk z Jakimś meż-zyżną — 
wpłdla nagle do pokoju żona Ka­
czmarczyka. Wiadompść ta nasu­
nęła podeirzrnle. że gość Jest o- 
szus*em- nasłanym przez Ślusarczy­
ka. Ten Jednak niezml-szany za- 
żąd-l dowodu osobistego 1 doma­
gał się. by J. Sikorski poszedł z 
nim na komisariat. Został jednak 
wyproszony z mieszkania. Potem 
wraz z oczekującymi go kompa­
nami poszli do . Zachęty" ob’ać 
nieudany wypad, który skończył 
s ę «potkaniem rzekomego mlli- 
eia — a z funkcjonariuszami MO, 
powiadomionymi przez żonę 7.1». 
Kaczmarczyka. W roli przedstawi- 
c,«la wiedz bezpieczeństwa wystą­
pił Jak łt* .ok-zalo Stan‘sl»w Cha- 
r?ż«-. elektepmonte- z Wydziału 
S‘—i Hu”- im. Len;na. Leaitvmo- 
w-> • leii*vmarlą KS Hutnik!

”• śled-twi* 
b"U zzodni 
WC»-*<-v 
rr-'emantu 
u »butą 
Snrawa 
dowel. 
1--’ - .

eks-komnani nie 
w swych zeznaniach, 

zresztą we własnym 
i są niewinni, c czym 

D-zekimać władze śledcze. 
rozstrzym1» ale na sali są- 
S'»nisław Chorąży (ur. w 
-^-n. w Nnwei Hucie — 

Zwinne hł. la m. 25) od- 
p-zed Sad»m za to. że 

przedsiawil aię brzorawnle Jako 
p-arownłk MO I u«:towal wyłudzić 
od Józefa Sikorskiego 5 tys. zł

ZAPADt WYROK 
W SPRAWIE 

„BENZYNOWEJ" 
P-zrd Sadem Powiatowym 

Nowej Hucie odbyła się rozpra-

wa przeciwko pracownikom Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportu Budownictwa — Stanisła­
wowi Kwietniowi. Franrlszkowl 
Jakubikowi, Franciszce Śmiałek, 
Konradowi Korzenlakowi I An­
drzejowi Pahianpwl oskarżonym o 
to. że od Jesieni 1953 r. do wrześ­
nia 1959 r.. działając w sposób 
zorganizowany, zagarnęli przynaj­
mniej i tvs. litrów benzyny 1 I6nn 
litrów ropy o wartości ponad 43 
tys. złotych.

Stanisław Kwiecień — kierow­
nik magazynu paliw Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Transportu 
Budownictwa skazany został na 
rok więzienia. Franciszek Jakubik 
— magazynier otrzymał karę 2

.lat więzienia. Franciszce Śmiałek 
pracownicy magazynu wymierzono 
karę 9 miesięcy więzienia. Po 
9 miesięcy więzienia otrzymali 
równiei kierowcy tego przedsię­
biorstwa — Konrad Korzeniak i 
Andrzej Pab,ian. Przed Sadem 
odpowiadali równiei — Stef, n 
Os*., owaki. Franciszek Paprocki 1 
Stanisław 
dzionych 
otrzymał 
n!a 1 800 
Paprocki
Stanisław 
tygodnie aresztu. S’edztwo 
ciwko pozostałym oskarżonym 
Nowohuckiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego w toku.

Sarga, nabywcy kra- 
pallw. Stefan Ostrowski 
karę 7 miesięcy wlęzl»- 
zl. grzywny. Franciszek 
— 4 miesiące aresztu a
Sarga 1 mies'ąc 1 trzy 

prze- 
z

jednym z pierwszych 
w hierarchii potrzeb 
czeństwa, wykazuje 
szybki postęp.

Uprzemysłowione 
budownictwa powoli 
raja sposoby tradycyjnego 
wznoszenia murów. Mimo to 
cegła w dalszym ciągu stano­
wi jeden z najważniejszych 
materiałów budowlanych. 
Zdawałoby się. że na tym po­
lu nie można już niczego do- 
kazać. ot. cegła jak cegła. A

■ jednak tak nie jest. Ostatnio w 
całej Polsce czynione są pró­
by zastosowania w budowni- 

: ctwie nowej cegły, tzw. kra- 
; tówki. Uruchomienie produk- 
i cji tego nowego u nas mate- 
i riału, podyktowane jest po- 
I trzeba budowania cieńszych 
. ścian zewnętrznych budynku, 
średnio o 30 proc, w stosunku 

, do murów z cegły pełnej. Ko­
rzyści jest zresztą znacznie 

I więcej. Zastosowanie cegły—

metody 
wypie-

20 proc, materiałów, ponieważ 
przy produkcji zużywa się 
mniej surowca. Mury są lżej­
sze. a jednocześnie dają wię­
cej ciepła mieszkańcom. Przy 
zaplanowanym w ciągu naj­
bliższych lat wzroście produk­
cji cegły, przestawienie się 
naszych cegielni na kratówkę 
staje się sprawą palącą i pier­
wszoplanową. Obliczono, 
dzięki temu, w jednym : 
1965 uzyskalibyśmy około 
min jednostek murowych 
gieł) całkowicie darmo!

Stwierdzenia nasze nie są 
najmniej teoretyczne. Cegła 
tówka znalazła szerokie zastoso­
wanie za granica, wywalczając so­
bie właściwe Jej miejsce wśród 
nowoczesnych .tanich materiałów 
ściennych.

, że 
roku

600 
(ce-

by- 
kra-

przestrze- 
oraz w

Przejdźmy teraz do konkre­
tów, do terenu Nowej Huty, 
będącej w dalszym ciągu je­
dnym z największych w Pol­
sce placów budowy. Rzecz ja­
sna, że w pierwszym rzędzie 
odwiedziliśmy Zakłady Cera­
miki Budowlanej w Zesławi- 
cach. .Tak poinformował nas 
dyr. Duda, niedawno zaku­
piono w NRF nowoczesny ze­
staw maszyn, dających nawet 
z gorszego surowca o wiele 
lepsze materiały. Maszyny u- 
ruchomiono na próbę z począ­
tkiem maja i nowe cegły kra* 
tówki można już oglądać w 
zakładach. Ponieważ jednak 
produkcja ta znajduje się w 
stadium prób, na masowe 
produkowanie kratówki mu- 
simy jeszcze poczekać.

Zastosowanie w budownictwie 
nowohuckim nowej cegły zapla­
nowano na rok przyszły. Pozosta- 
je więc apelować do naszych biur 
projektowych, aby Już teraz 
przygotowały się do dokumenta­
cji technicznych, biorąe za pod­
stawę ten nowy materiał budow­
lany.

Nietypowa
Przyszła z lekkim opóź­

nieniem, lecz i tak o wiele 
punktualniej od wielu na­
szych pociągów dalekobież­
nych. Od razu też popeł­
niła maleńką gaffą: za­
miast pierwszych kwiatów 
zamówiła u wiatrów noc­
ne przymrozki. Na szczęś­
cia w porę spostrzegła po­
myłkę i naprawiła ją w 
ostatnich tygodniach przy 
pomocy wszelkich środków 
służących do podnoszenia 
temperatury na 
niach otwartych
pomieszczeniach zamknię­
tych. Dało to w rezultacie 
pierwsze niemal upalne dni 
¡pierwsze upały w tram­
wajach kursujących r.a 
trasie Kraków — Nowa 
Huta, dzięki czemu odmar- 
zlo kilku pasażerów zamro­
żonych dwa miesiące temu 
w 15 i 5.

Pierwsze, nietypowe ty­
godnie wiosny nie zraziły 
nas oczywiście, jako że sa­
mi jesteśmy indywiduali­
stami z reguły admirujący- 
mi nietypowość we wszel­
kich jej formach i przeja­
wach. Zaufanie to, zalicz­
kowo ofiarowane tegorocz­
nej wiośnie nie okazało się 
jednak całkowicie uzasad­
nione, przynajmniej tu w 
Nowej Hucie. Powody? Oto 
proszę: spróbujcie w nor­
malny dzień kupić całkiem 
zwyczajne bzy. Albo ładne 
wiosenne buciki damskie 
w sklepie obuwniczym przy 
ulicy Igołomskiej (lub w 
innych sklepach tej bran­
ży). Albo ładne letnie chu­
steczki na głowę. Albo...

Można by odpowiedzal- 
ność za te braki zrzucić na 
nietypową wiosnę, gdyby 
nie były one niestety — 
wprost przeciwnie, całko­
wicie typowe dla naszego 
handlu. Dopisał natomiast 
W tym roku urodzaj ną 
kociaki, których już nam 
nie brakuje, jak w latach 
minionych.

KINA AKTUALNOŚCI
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Zakładowa 41-n.

TEATR LUDOWY
28 i 29 bm. godz. 19.15: „Sen 

srebrny Salomei", 30 bm. nieczyn­
ny, 31 bm. godz. 1J.15: „Oreste- 

1 C2erwc* 11: ..Rakieta
1 • 2 - 2 czerwca gedz. 

19.15: „Oresteja".

Krakewska Pnkamla Fruaw^ 
Wielegele L

E—20

ŚWIT:

godz. 15.45, 18. 20.15: do 29 bm. 
„Wszystko o Ewie'', dramat USA. 
od 30 bm. „Spokojny
— dramat USA.
ŚWIT mała sala

godz. 10.30: program
(z wyjątkiem niedziel 
działkowi, godz. 15. 17.
bm. „Mężczyzna w spodenkach", 
od 1 czerwca „Rywale przy 
równicy" dramat NRD.

ŚWIATOWID
godz. 14.45. 18.

.Na wschód od
USA. od 30 bm.
„Krzyk" dramat 
czerwca „Roczniak"

ŚWIATOWID mała sala

godz. 15. 17. 19: do 31 bm. — 
„Strzały na granicy" pred. chiń­
skiej. od 1 czerwca „Siódma pie­
częć".
SFINKS

godz. 18. 18. 20: do 29 bm. „Re­
kord Annie" prod. USA. od 39 
Sm. „Los człowieka" dramat ra­
dziecki.
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Holandii zakwitły tulipany. Śliczne tulipany

Autokarem z Nowej Huty
nad Adriatyk

gierpnia. Koszt tej wycieczki 
oblicza się na 5.900 zł. Poza 
tym 22 lipca organizuje się 
8-dniową wycieczkę do Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w programie, której 
przewiduje się zwiedzenie mu­
zeów i starych zabytków 
Drezna i Lipska. Bliższych in­
formacji dotyczących wymie-

Czy przyjemnie Jest byt synem gwiazdy? Na to 
pytanie Już niedługo bedzie mógł odpowiedzieć 
wyczerpująco Milko, paruletnia pociecha Giny 
Lollobrygldy. Na zdjęciu słynna aktorka '-z syn­
kiem 1 mężem Milko Skoficem seniorem po przy- 
jeżdzle do Kanady z rodzinnych Wioch.

Frotestujemyt Nie chcemy Hiroszimy 
w Anglii, precz i wojną atomową! Ko­
biety angielskie potrafią dobitnie wy­
razić swoje zdanie w razie potrzeby. Do­
wodem tego są demonstracje za poko­
jem i przeciw próbom nuklearnym, od­
bywające sią od czasu do czasu 
w samym Londynie.

W
w barwach tęczy, którymi pokryte są całe pola. 
Holenderscy ogrodnicy eksportują swoje kwiaty 
na cały Świat, w niemałym stopniu przyczynia­
jąc się do bogacenia się kraju. Nie wlec dziw­
nego, te zakwitniecie pierwszych tulipanów Jest 
obchodzone Jako tradycyjne święto ludowe, ni­
czym u nas w Łącku święto kwitnących Jabłoni. 
Atomy atomami, lecz kwiaty 1 tak są potęgą 
w sterze najlepszych uczuć ludzkich.

Lemoniada z lodu, prze­
praszam, lemoniada z wo­
dy. W Singapur panują nie­
małe

„Palące“
zagadnienie!

Wszystkim wiadomo: robotność to cnota, 
więc pan kierownik cnotę posiąść 
rad.
W rękach mu aż się PALIŁA robota, 
kiedy w swym sklepie wspólne dobro 
kradł.

Długo miał niezły „dochód" zapewniony, 
biorąc kontrole na wykrętów 
lep.
A kiedy poczuł, że już jest SPALONY, 
dla niepoznaki podpalił też 
sklep!

Przypadek tylko wielki dom ocalił. 
A pan kierownik już pod kluczem.. 
On
niechże się teraz sam ze wstydu SPALI, 
że chciał swe manko powiększyć o 
dom!!! x

Wiele atrakcyjnych wycie­
czek zagranicznych auto­

karami organizuje w br. dla 
pracowników Huty im. Lenina 
Klub Sportowy „Hutnik” 
wspólnie z biurem turystyki 
sportowej ..Sports Tourist” od­
działu krakowskiego.

M. in. członkowie czynni i 
wspierający KS „Hutnik" mo­
gą wziąć udział w 14-to dnio­
wej wycieczce organizowanej 
do czterech stolic: Budapesz­
tu, Belgradu, Bukaresztu i So­
fii. Pierwsza grupa wyjedzie 
8 sierpnia a druga 17 paździer­
nika. Koszt wycieczki wynosi 
od 4600 do 5000 zł.

Nie mniej atrakcyjną eska­
padą jest 18-dniowa wycieczka 
autokarem do Jugosławii, po­

Na ulicach Belgradu

łączoną z 9-dniowym pobytem nionych wycieczek udzielę 
nad Adriatykiem, organizowa- Klub Sportowy „Hutnik 
na w dniach 28 lipca, 6 i 24 <dx’

upały, wobec czego
napoje chłodzące są arty­
kułem pierwszej potrzeby. 
Ale kto rhrialby pić gorą­
cą lemoniadę, podgrzewaną 
rozpalonym słońcem? Róż­
nokolorowi sprzedawcy — 
wstawiają więc swoje stra­
gany de wody w sadzawce.

Urządzamy
nasze

mieszkania

POZIOMO: 8. inicjały paktu
północno - atlantyckiego. 0. sto­
lica Turcji. 11. pasmo górskie w 
Azji Środkowej. 12. bóg 
w mitologii greckiej, 13. 
pszczół, 14. cięgi, ciosy, 
nla. 15. kasza wyrabiana 
kartoflanej, 17. wielki szczyt w 
Argentynie, 18. runo łąk i pas­
twisk, 20. szerokość wielkiego 
palca, 21. strona kredytowa ra­
chunku buchalteryjnego, 22. to 
samo co uraza lub pretensja, 23. 
pomocna, przyjacielska wskazów­
ka. 25. pytajnik mianownika, 2«. 
poemat epicki, 28. dawna machina 
wojenna do rozbijania murów 
twierdz obleganych, 31. jest bar­
dzo ostra i czasem pada na ka­
mień. 32. egipski bóg tycia, brat 
1 mąż Iz.ydy, 33. miasto portowe 
w północnej Algierii. 34. jedno z 
p‘erwszych słów dziecka.

PIONOWO: 1. roślina warzyw­
na, 2. mocny dowcip. 4. najbar­
dziej rozpowszechniony w daw­
nych czasach pieniądz europej­
ski. 5. ostatnia litera w alfabe­
cie greckim, 7. rodzaj staroświec­
kiego pojazdu. 8. gatunek papu­
gi. 9. stanowczy, śmiały, odważ­
ny. 1». wybitne jednostki, 1S, 
zwierzę kręgowe, nalcięściej 
skrzydlate. 19. zajmuje się ' nau- 
ką o budowie ciał organicznych, 
21. pokarm niemowląt, 23. srebrzy 
się rankiem na łące. 24. zwrot sta­
ropolski. 25. konsekwencja prze­
stępstwa, 27. kanalik potowy w 
skórze człowieka, 29. imię Cygan­
ki z „Chaty za wsią" J. I. Kra­
szewskiego, 30. zgodność ' końco­
wa w wierszu: •

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 4 
czerwca br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Krzyżówka”. Bezbłęd­
ne rozwiązania nagrodzone zosta­
ną drogą losowania. WAKIO- 
6CIOWYMI KSIĄŻKAMI

wojny 
..wille" 
uderze- 
z mąki

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 20 (173) 
KRZYŻÓWKA 

POZIOMO: 1. kojec, 5. 
agat, 10. kufa. 11. tara, 
13. KT, 14. ratusz, 1S.

sitko,
12. osa, 
por, 17.

ł.

KRZYŻÓWKA J

■¿b Z?
V

53

28 29 30 1
52
59

W". F
kara, 18. huzar, 21. zawał, 22. po­
tas, 23. łupek, 26. datek, 28. Ural, 
3». Poi, 31. polano, 34. NK (Na­
sza Księgarnia), 35. cal, 38. Lima, 
38. weka, 33. okaz, 40. kobra, 41. 
brama.

PIONOWO: 1. kat. 2. ogar, 3. 
Jaracz, '4. etat, 5. susz, s. Ifa, 7. 
ta, 8. Ostrołęka, 10. kosa, 13. ko­
ra. 15. paw, 1S. chałupnik, 17. ka­
sa, 13. 
urok, 25. 
31. paka, 
cer, 37. 
niewski).

17. 
apel, 20. rok. 21. zad, 24.

pal, 27. tunika, 23. rola, 
2.3 Alor, 33. omam, 35.

Aza, 38. WB (W. Bro-

SZYFROGRAM

NIECH 2YJĄ NASI HUTNICY

— PRACUJĄCY OFIARNIE DLA 
DOBRA LUDOWEJ OJCZYZNY!

Wyrazy pomocnicze: 1. 
dynie, 3. Jądro, 4. Chiny, 
Ja, (. Jucha, 7. cienie, 8. 
3 prądy, 10. noc, 11. runo, 
to, 13. luba. . .

LOGOGRYF

file, L 
5. szy- 
zjawa, 
*Ł ży-

DZIESIĘCIOLECIE NOWEJ HU­
TY. Wyrazy: 1. budzik, 2. śniedż, 
3. basior. 4. więcej, 5. osiowe, 
daleko, 7. bocian, 8. trener, 
słowik, 10. siejba, 11. schudł, 
gatyra.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

6.
3.

11.

Na pewno w każdym miesz­
kaniu znajduje się radioapa­
rat, nie zawsze jednak jest go 
na czym postaw.ć. A przecież 
aparat radiowy wygląda zu­
pełnie inaczej, efektowniej i 
estetyczniej, gdy dysponujemy 
odpowiednim stolikiem. Takie 
właśnie mebelki pokazały się 
ostatnio w naszych sklepach 
meblowych. Prezentowany 
przez nas stolik wykonany jest 
z jasnego drzewa i metalo­
wych rurek, modnych i prak­
tycznych. Jego cena wynosi 
370 zł. Posiada dużą półeczkę 
na płyty lub czasopisma, co 
stanowi jego dodatkową zale­
tę.

Tak się składa, że pięknymi 
lalkami ludowymi obdarowu­
jemy zazwyczaj naszych przy­
jaciół, a sami nie przykłada­
my większej wagi do tych 
artystycznie wykonanych o- 
zdób. które przydałyby się w 
każdym mieszkaniu. Widoczne 
na zdjęciu pary krakowskie 
znajdziemy w dużym wyborze

za bezbłędne rozwiązanie „Krzy­
żówek” z nr 12(171) — 14(173) o- 
trzymują: 1. TADEUSZ GOS, No­
wa Huta A-33, bl. 8 m. 48; 2 Ro- 
SCISLAWA GÓRKA, Nowa Huta, 
A-3, bl. 3 m. 41, 3. MIECZYSŁAW 
GRUSZKA, Nowa Huta. D-l, bl. 
13 m. 31, 4. MARIA LIS1SSKA, 
Sekretariat Główny Huty im. Le­
nina, 5. MIECZYSŁAW MERES, 
Kraków, ul. Boi. Prusa 3 m. 5, 8. 
STEFANIA MROŹ, Nowa Huta, 
C-2, bl. 51 m. 13, 7. BOLESŁAW 
PIETRZYK, Kraków. 28, ut. No­
wotki 1 m. 38, 8. JOZEF SKRĘ- 
TOWICZ, Kraików, ul.
m. 8. 3. STANISŁAW 
Kraków, ul. Kamienna 
10. WACŁAW WITKO, 
ul. Modrzewskiego 43
WŁADYSŁAW WRONA, 
Huta, C-l, bl. 5 m. 31.
CIEJ ZURAWEL, Nowa Huta, 
B-31, bl. 1 m. 91.

w sklepie ufłia, ich barwne szym. Jedna para kosztuie 
stroje przyciągają wzrok, czy- 240 zł.
nią pokój milszym i wesel-

Długa 53 
WADAS, 
45 m. 3, 
Kraków, 

m. 3, 11.
Nowa

12. MA-


